Czwartek, 3 Października 1912. 


Wychodzi codziewnie o godzimia b po pofudmia 
z wyjątkieie dni poświątecznych. i 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsca 18 haż., 
pocz4ą I6 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 18, -- Ekspedycys miejscowa 
w biurze dzienników St. Slak. Ulica Jagiel- 
lońska I. 3. — Listy należy frankowzć. 


Boklamacya ctwaris wolne od opłaty. 
Talafon Redatayi Mr. Sh. 


Pranzmyusrał 


aamiejscowź: 
. . 32 K, | ówlaróreczniać8 K — h, 
. I8 K, | mlasięgcznis 2k79h, 


Pacznis . 
pźśłraoznis . . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich iusych państwach 3 R 80 b miesięcznie. 


„Przuwadnik mazkowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lnocwskiej, otrzymują eao- 
i półroczni abonenci bezpłatnia, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
Jub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 30 h, drudzy 69 h. 


„Przewańzjk* prenumarowamy osobno kosztuje 8 K. 


m10j5603W5 
24 K, | ówloróreszsia . 
12 K, | mleglęcznia . 


reeznie . . 
półrsoznie . . 


Usny ogłogzań: 
rmiejsca 20 bal. 

Tabelaryczno i liczbowe po 30 kai, nade- 
słana po 80 kal, za wisrsz lub jego miejsca miary 
patitowej. 

Ogłoszenia osób i zakśadów prywatuych przyj» 
muje wyłącznia: Biuro dzienników Sokwłowskiege 
we Lwowie Ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu ay- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. da Baczkowski) 38 
Ras da Tszenaa 


Wiara» potitowy iub jege 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa z d. 28 września 1912, | 
L. II. 2123,7, o zmianie, względnie uzupeł-; 
nieniu nazwy miejscowości „Ohorostków*, 
powiat Stanisławów, na „Chorostków polski". 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem sprawiedliwo- 
ści i Ministerstwem skarbn reskryptem z d. 
15 sierpnia 1912, L, 42.955/10, zezwoliło na 
zmianę, względnie uzupełnienie nazwy miej- 
seowości „Chorostków*, w powiecie polity- 
cznym Stanisławów, na „Chorostków polski“. 

Ta zmiana ma obowiązywać począwszy 
od 1 stycznia 1913, 

C. k. Namiestnik : 


Bobrzyński w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 2 października, 


W sprawie kinematografów. 


VIL 
W dalszym ciągu dodatek A, do rozpo- 
rządzenia ministeryalnego w sprawie kine- 
matografów podaje następujące przepisy : 


Przestrzeń mieszcząca aparat. 


1. Przestrzeń mies:eząca aparat musi 
być zupełnie oddzielona zarówno od wido- 
wni, jak od jej bocznych ubikacyj, musi być 
sporządzona całkowicie ogniotrwale i opatrzo- 
na silnie działającą wentylacyą, albo też przy- 
najmniej jednem wprost w wolną przestrzeń 
prowadzącem i łatwo odmykalnem oknem. 
Przestrzeń dla pomieszczenia aparatu musi 
być tak wielka, by operator nie tylko przy 
przedstawianiu obrazów miał podostatkiem 
potrzebnego miejsca, lecz także, by mógł bez 
przeszkód wykonywać także inne czynności. 


n. p. kierować urządzeniami dla gaszenia o- 
gnia. Najmniejszy wymiar tej przestrzeni wy- 
nosi 250 m. szerokości, 2 m. głębokości i 
220 m. wysokości. Przestrzeń mieszcząca 
aparat musi mieć własne, od widowni i od 
poczekalni dla publiczności zupełnie oddzie- 
lone wyjście, które zamykać ma się drzwia- 
mi chroniącemi od ognia, otwierającemi się 
na zewnątrz. Drzwi te w czasie ruchu przed- 
siębiorstwa winny być zamknięte. 

2. Jeśli do przestrzeni mieszczącej apa- 
rat wchodzi się bezpośrednio z ulicy lub 
dziedzińca i jeśli koło niego niema dróg ko- 
munikacyjnych, wystarczą dla zamknięcia 
zwykłe drzwi, otwierające się na zewnątrz. 

3. Dostęp do przestrzeni mieszczącej a- 
parat, względnie wyjście dla operatora musi 
znajdować się po tej stronie przestrzeni, po 
której ma swój posterunek operator w czasie 
przedstawiania obrazów. Od tego warunku 
można wyjątkowo wtedy odstąpić, gdy prze- 
strzeń aparat mieszcząca ma przynajmniej 
trzy metry głębokości tak, iż operatorowi po- 
zostaja wolna do ucieczki szersza droga. 

4. Przestrzeń mieszcząca aparat może 
pozostawać w styczności z widownią jedynie 
przez konieczne, możliwie małe otwory pro- 
jekcyjne i przez otwór dla obserwacji, w silne 
szkło zaopatrzony. Te otwory muszą być 
ubezpieczone żelaznymi szabrami lub klap- 
kami, tak urządzonemi, iżby w razie zapale- 
nia się filmu zamykały się automatycznie. 

5. Przestrzeń mieszcząca aparat winna 
być oświetlona elektrycznie żarówkami; ża- 
rówsi muszą być koszyczkami drucianymi u- 
bezpieczone od stłuczenia. Palenie tytoniu i 
przechowywanie w przestrzeni aparat mie- 
szczącej, łatwo zapalnych przedmiotów — z 
wyjątkiem film potrzebnych do przedstawie- 
nia, używanie swiatla- nieochronionego i o- 
palanie przestrzeni zapomocą otwartych pa- 
lenisk jest wzbronione; naprawę film przy 
pomocy laku zaponowego, acetonu i t. p. na- 
leży przedsiębrać tylko z zachowaniem naj- 
większych ostrożności. Ziapalne substancye 
klejące mogą być trzymane w przestrzeni 
mieszczącej sparat tylko w jak najmniejszej 
ilości (10 gr.). Rulony film należy przecho- 
wywać w blaszanych szkatułach, które win- 
ny spoczywać w ogniotrwałej, możliwie jak 
najdalej od aparatu umieszczonej kasecie. We- 
tknięty do aparatu film musi rozwijać się ze 
szpulki metalowej, która winna być zamknię- 


NE 


ta w stale osadzonym, szczelnie zamkniętym 
bębenku ochronnym z blachy żelaznej o gru- 
bości co najmniej 1 milimetra, i po przejściu 
przez stożek światła nawijać się na drugą, w 
ten sam sposób ochronioną szpulkę z tą sa- 
mą chyżością, Otwory wyjścia i wejścia winny 
być tak ciasne, iżby przez film przechodzący 
były zamknięte. Staczanie się filmu na po- 
dłogę jest niedopuszczalne. Zapomocą odpo- 
wiednich urządzeń w aparacie należy zapo- 
biedz zbyt silnemu ogrzewaniu się filmu na- 
wet w czasie, gdy pasek nagle stanie. Dalej 
musi istnieć urządzenie, uniemożliwiające, 
iżby w razie zapalenia się paska filmu spa- 
liło się go więcej, aniżeli skrawek paska, 
znajdujący się przed źródłem światła. 


6. Dalej należy poczynić zarządzenia, 
które uskuteczniałyby samoistne włączenie 
ogólnego oświetlenia widowni w razie zapa- 
lenia się film lub nawet przy wadzie w apa- 
racie projekcyjnym. 

7. Przewijanie film w przestrzeni mie- 
szezącej w sobie aparat jest w czasie, gdy 
publiczność znajduje się w widowni, wzbro- 
nione. Urządzenie dla przewijania musi znaj- 
dować się, ile możności najdalej od aparatu. 

8. Jeśli podłoga przestrzeni mieszczą- 
cej w sobie aparat jest metalowa, to winna 
być pokryta niepalnym materyałem izola- 
cyjnym, 

Aparat projekcyjny. 


Do przedstawienia wolno używać tylko 
aparatów, które zbadane i co do urządzeń 
maszynowych i względami bezpieczeństwa 
podyktowanych, jako odpowiednie uznane so 
stały przez e. k. technologiczne Muzeum prze- 
mysłowe w Wiedniu, lub przez ustanowio- 
nego ze strony politycznej władzy krajowej 
i ogłoszonego w tym charakterze komisarza 
dla prób. Dowodem w tej mierze należy wy- 
kazać się za pomocą urzędowego potwierdze- 
nia e. k. technologicznego Muzeum przemy- 
głowego w Wiedniu, lub odnośnego komisa- 
rza badającego. 


Źródło światła do aparatu, 


Zródło światła dla aparatu projekcyj- 
nego musi być pomieszczone w skrzynce 
sporządzonej z blachy żelaznej, która ze 
wszystkich stron, wyjąwszy konieczne dla 
regulacyi otwory, jest zamknięta i której w 
czasie produkcyi nie wolno otwierać. Od we- 


wnątrz należy chronić tę skrzynkę od ciepła 
promieniującego za pomocą podwójnych ścia- 
nek z warstwą powietrza lub asbestu. Otwo- 
ry dla powietrza w ścianach należy ochra- 
niać ciasną siatką drucianą. 


Delegacye. 


Z Delegacyi austryackiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
wojskowej Delegacyi austryackiej w dalszym 
ciągu obrad, po del. Guggenbergu, zabrał 
głos del. Sommer i wyraził wobec dzisiej- 
szego położenia na Bałkanach i sytuacyi o- 
gólno-europejskiej zadowolenie z uchwalenia 
ustawy wojskowej i wzmocnienia armii au- 
stro-węgierskiej. 

Del. Klofacz i Stanek domagali 
się równouprawnienia językowego w armii. 

Del. Stoegl zapytywał P. Ministra 
wojny, czy armia austryacka jest na wszy- 
stkie ewentualności przygotowana i czy stan 
finansów Monarchii nie daje powodu do obaw 
na wypadek wojny. 


P. Minister wojny gen. Auffenberg 
w trzygodzinnej mowie odpowiadał na po- 
szczególne wywody. W sprawie czy bronz, 
czy stal jest lepsza jako materyał na arma- 
ty, wskazał P, Minister na to, że stal wobec 
teraźniejszego swego wydoskonalenia ma do 
pewnego stopnia większą wartość, aniżeli 
"ronz, jednakże także pewne właściwości sta- 
li nie zawsze są korzystne. Austro-węgier- 
skie działa z bronzu stalowego są doskonałe; 
od tego typu nie odstąpi się, zwłaszcza przy 
armatach polnych i haubicach polowych. Ina- 
czej ma się rzecz przy większych armatach 
ponad 15 em. średnicy. Tu wszędzie oświad- 
czono się za stalą, 

Monarchia zaś ma doskonałe huty stali, 
którym sporządzenia arnat stalowych nie 
sprawiłoby trudności. Oświadczył się także 
P. Minister za stalą przy działach górskich. 

Następnie omawiał P. Minister sprawę 
samochodów. Gdyby chciano zaopatrzyć wszy- 
stkie 17 korpusów w samochody, potrzeba- 
by ich 12 tysięcy, na co niema środków. 
To samo odnosi się do awiatyki. W ramach 
budżetu czyni się, co możliwe. Armia austro- 
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WŁADYSŁAW SYROKOMLA. 


(W pięćdziesiątą rocznicę jego Śmierci). 


IIL. 
(Ciąg dalszy), 


Jedną z tych przyczyn zapewne była i 
druga namiętność. Poeta dał się usidlić ko- 
biecie, niegodnej jego miłości. Dla niej za- 
pomniał o wielu obowiązkach... a nawet o 
zachowaniu jakichkolwiek pozorów, wymaga- 
nych przez kodeks życia towarzyskiego. Vov 
populi obwiniał jej męża, znanego literata, 
że zawiązawszy stosunek miłosny z inną ko- 
bietą, sam Syrokomli narzucił swą żonę, „aby 
się odstrychnąć od nienawistnej istoty“. Ale 
mimo znalezienia winowajcy, ten voz populi 
tak potępiał poetę, że wszyscy odsunęli się 
od niego. Nie zapominajmy, że ówczesne 
przepisy moralności były bardzo surowe... 
Miarą tego może być oburzenie. jakie wywo- 
łała Stella Fornarina. Poemacik ten, opie- 
wający miłość Rafaela do modelki, w dzisiej- 
szych czasach „Dziejów grzechu* mógłby 
śmiało być drukowany nawet w Wypisach 
szkolnych, bo zaledwie domyśleć się można, 
że miłość ta przestała być idealną. Inaczej 
zapatrywali się współcześni. Stella Fornari- 
na podług Kraszewskiego, „była w literaturze 
naszej pierwszem zjawiskiem tego rodzsju i 
na chwilę skandalem....* choć nie było w 


niej nic znowu tak w sztuce niepraktykowane- 
o, tak gorszącego nad wiele innych pieśni 

swojskich i obcych. Ale „poczucie ogółu wi- 
działo więcej niż było* — dodajmy: to „po- 
czucie* łączyło treść poematu ze stosunkiem 
miłosnym poety — a w słowach końcowych 
i podkreślanych: „Ona natchnieniem 
była Rafaela* dostrzegało chęć usprawie- 
dliwienia, — uniewinnienia „grzechu“ sa- 
mego autora. To też Syrokomła, widząe 
oburzenie, „żałował gorzko grzechu i omył- 
ki*, chciał o poemacie zapomnieć, nie po- 
zwalał go przedrukować. Czuł i to, że źle ulo- 
kował swe uczucia. „Powinienem napisać — 
odzywa się w jednym z listów — jedno 
słowo: pogardzam, a ja kocham, ja ko- 
cham nad świat, nad siebie, nad wszystko“. 
SBądzkiewicz, który również surowo są- 

dził obie namiętności Syrokomli, nie może 
jednak powstrzymać się, aby wspominając o 
drugiej, smutnej epoce życia poety, nie do- 
dać: „Życie Syrokomli, jak wiadomo, ma dwie 
głównie strony: jedna, wesoła, światła stro- 
na, kędy poeta, a naprzód pisarz nieświeski 
pracował, rozwijał umysł i serce — jestto 
pobyt w Nieświeżu i w Załuczu; druga, już 
smutna, s wkońcu bolesna, w niej bowiem 
poeta ciągłych doświadczał zawodów, życie 
mu się jeżyło kolcami, ludzie za łzy i cier- 
pienia i za słabość człowieka — płacili 
czarnym egoizmem, dotkliwem zapoznaniem 
i poety i człowieka zarazem. Talent tu 
jego mniejszy padał na pozór, a jeśli się pod- 
nosił, to tylko bryzgał sarkazmem, kłującą 
ironią. My ludzie otaczający go, a może i 
społeczność cała nie chciała zrozumieć, że ta 
droga, na którą schodził poeta, przez nią 
samą wywołana została; i sumiennie uderzy- 
wszy się w piersi, powiedzieć musimy, że 
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nikt z nas nie odczuł, nie zrozumiał może 
nawet, że ów ustęp z bajki w Kuryerze dru- 
kowanej : i 
„Krew serdeczną wysgą tobie 
„l napiszą na twym grobie, 
eś baran!“ 


stosował się tyleż do poety, co i do nas, 
żeśmy byli, choć mimowiednie może, owym 
krokodylem, co wysysał krew żywą, uczucia 
z piersi poety“. 

Ale dajmy spokój tym bolesnym stro- 
nom życia Syrokomli. Sądzę, że poruszając je, 
nie wyrządziłem krzywdy jego pamięci — 
przypuszczam owszem, że u tych, co sercem 
się kierują, szezegóły przytoczone zwiększą 
współczucie dla losów nieszezęsnego pieśnia- 
rza, Mówią wprawdzie o jego ułomnościach, 
ale naprzód ułomność rzecz ludzka, a powtó- 
re źródło tych ułomności leżało w cierpie- 
niach ciała i duszy — brakło pomocnych 
rąk, któreby mu dały kawałek chleba i przy- 
tuliły do serca. Nie brak nam nigdy łez nad 
grobem ludzi zasług i talentu, sle brak za- 
wsze chęci ulżenia za życia ich doli. 

Zresztą dopiero po wyświetleniu tych 
stron życia Syrokomli, możemy pojąć, w jak 
strasznych warunkach żyć i pisać mu przy- 
chodziło. A jeżeli pomimo to zdołał stwo- 
rzyć tyle rzeczy pięknych, rozdać tyle skar- 
bów serca, wywołać tyle uczuć rzewnych, 
tak nawoływać ku wyżynom, tak prowadzić 
ku idesiom, jeżeli oprócz tego umiał zabły- 
snąć nieraz nieporównanym humorem i sar- 
kazmem, rozweselić lub rozmarzyć składną 
piosenką, ograniczony przytem z musu jedy- 
nie do tematów „dozwolenych eenzureju* — 
to mimowoli nasuwa się bolesne zapytanie: 


ileśmy stracili przez to, ża ten lirnik z Bo- 
żej łaski żył prawie w nędzy, upadał pod 
ciężarem kłopotów, walczył z trawiącą jego 
organizm chorobą, znosząc zjadliwe pociski 
zawistnych i nie mające sił, aby odtrącić od 
ust swych czarę trucizny, która mu się zda- 
ła czarą zapomnienia i upojenia? A w od- 
powiedzi na to pytanie mieścić się będzie 
i ta prawie pewność, że Syrokomla mógł 
nam dać i dał tylko okruchy swoich wiel- 
kich zdolności. Postawiony w innych wa- 
runkach życiowych, zasilany systematycznie 
nabytą wiedzą, zbliżony do szerokich środo- 
wisk kultury, w ziemi wolnej a choćby po- 
zwalającej na oddech swobodniejszy, miałby 
poeta możność rozwijania swych świetnych 
zesobów naturalnych, i możedy pozostawił 
arcydzieła, a nie, co prawda nieraz mistrzow- 
skie, próby swego natchnienia. 


I jeszcze jedna uwaga, którą nastręcza- 
Ją czasy „upadku“ Syrokomli. Jeżeli miał na 
sumieniu grzechy, to były to grzechy pry- 
watne — w sprawach publicznych wyszedł 
czysty, bez skazy. Kiedy jego towarzysze bro- 
ni, literaci wileńscy (Malinowski, Kirkor, 
Chodźko, Odyniec» nie wahali się wydać 
słynnego album na cześć Aleksandra II., 
kiedy Odyniec wzywał duchy Jagiellonów, 
aby się rozradowały, bo „oto dziedzic wa- 
szych tronów, waszych myśli i miłości“ — 
Syrokomla nie przyłożył ręki do tej „wyż- 
szej polityki“, pomimo Że użyto namów i 
wpływów, aby go zmusić do „solidarności*, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
Kazimierz Bartoszewicz. 


zierska rozporządza świetnym oddziałem 
niczym. 
p 
'aierzami, zauważył P. Minister, iż każdy po- 
dobny wypadek bada się jak najbardziej 
szczegółowo. 

W sprawie podoficerów narok przyszły 
zamierzone są wynagrodzenia w kwocie dwu 
milionów koron, która jednak z pewnością 
nie wystarczy, 


P. Minister omawiał z kolei stosunki 
awansu w korpusie oficerskim; zapewnił, że 
zajmuje się sprawą uregulowania emerytur 
dla wdów i sierót po wojskowych i sprawą 
polepszenia doli pensyonistów starego typu. 

Dla wykształcenia podoficerów istnieją 
już obecnie szkoły ochotnicze, które dosko- 
nałe dają wyniki. Później otworzone będą 
przy każdym korpusie szkoły dla podoficerów. 

Co do zmiany garnizonów, to wobec 
tego, iż z Czech, Galicyi i Węgier części kor- 
pusów wojskowych muszą być wzięte do 
wzmocnienia załóg, nie wiele da się zmienić, 
póki nie zmieni się polityczne położenie. 

W sprawie lekarzy wojskowych przy- 
znaje P. Minister, że około 200 lekarzy bra- 
kuje, co tłumaczy się częścią małą frekwen- 
cyą na wydziałach medycyny i ustępowa- 
niem lekarzy wojskowych, przeniesionych do 
małych stacyj, na wypadek mobilizacyi je- 
dnak stosunki przedstawiają się i pod tym 
względem zupełnie pomyślnie. 

Wkońcu odpowiadał P. Minister na 
żądania co do uprawnienia języków i wyznań 
w wojsku. Zapewnił przy tem, że nigdy rasa 
lub wyznanie nie rozstrzygało, tylko wyłą- 
cznie dzielność żołnierza, Żadna armia w tym 
względzie nie ma takich tradycyj, jak austro- 
węgierska, w żadnej innej kierunek demo- 
kratyczny nie przebija się tak wyrażnie. 

Z kolei przemawiał del. Kozłowski, 
który odpowiadając na wywody poszczegól- 
nych mowców, żalił się także na brak leka- 
rzy i domagał się zupełnego zrównania le- 
karzy z innymi oficerami. 

Następnie przyjęto ordinarium woj- 

skowe i rezolucye. 
l Sprawozdawca del. Kozłowski prze- 
dłożył komisyi resumé życzeń, wyrażonych 
przez większość członków komisyi, a komi- 
sya przyjęła to resumé do wiadomości. 

Po naradzie nad sprawozdaniem subko- 
mitetu o dostawach przemysłowych i ręko- 
dzielniczych przerwano obrady do godz. 9 
wieczorem. 

Po wznowieniu posiedzenia o tej porze, 
przystąpiono do dalszych obrad nad estra- 
ordinarium. 

Del. Clam-Martinie wskazując na 
obecne położenie polityczne oświadc-ył, że 
gdyby miał pójść za popędem serca, prosiłby 
komisyę, aby wobec poważnej sytuacyi wstrzy- 
mała się od wszelkiej krytyki w dyskusyi i 
en bloc powzięła wszystkie uchwały. Mowca 
wyraził również życzenie, aby powiodło się 
utrzymanie pokoju; gdyby to się nie udało, 
można być pewnym, że przesławna armia 
austro-węgierska znowu okryje się chwałą: 
zwycięży, lub zginie. 
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Rajmund odszedł zadowolony, z wyra- 
zem niezmiernej uprzejmości na twarzy, pó- 
ki mąż Betsy mógł go widzieć; lecz ten wy- 
raz wnet się zmienił w szyderski, skoro za- 
kręcił w inną aleję; śmiejąc się złym śmie- 
chem, mruczał: 

— Zmierzymy się z sobą, mój poczci- 
wcze! 

Joë stał jakiś czas na progu willi cał- 
kiem oszołomiony, bo nie nie rozumiał. 

— Q(zyżem się spodziewał, że znajdę 
w nim obrońcę dzieci Klaudyusza, po tem, 
co Klaudyusz wczoraj mi telegrafował l... A to 
co takiego? czyż by mój stary przyjaciel, tak 
sprytny jednakże, pomylił się tym razem?... 
Zobaczymy. W każdym razie moja żona przy- 
jęła mnie bardzo mile, Jane jest aniołem... 
Mam przed sobą kilka bardzo miłych tygo- 
dni... 

Uśmiechał się na myśl „kilku miłych 
tygodni*! Tak mało ich miał, odkąd się oże- 
nil! I rzeczywiście, żona jego tym razem 
była wyjątkowo uprzedzająca, bo zaledwie 
rzeczy męża nadeszły, sama rozporządziła, 
aby je zniesiono na drugie piętro, gdzie się 
znajdował apartament Joë, rozmawiając znim 
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Po dłuższej dyskusyi, która przeciągnę- 
ła się do północy, estraordinarium przy- 


Omawiając sprawę znęcania się nadżoł- |jęto z wyrazami uznania i zaufania do P. 


Ministra wojny. 
Z Delegaeyi węgierskiej. 

W komisyi marynarki Delegacyi wę- 
gierskiej oświadczył admirał Montecuccoli, 
że w myśl programu, uchwsalonego w roku 
zeszłym, ma być wybudowanych jeszcze 18 
torpedowców i 10 łodzi podwodnych; z tego 
8 torpedowców ma być zbudowanych w Sta- 
bilimento tecnico; co do innych rząd prowa- 
dzi rokowania z węgierskiem Towarzystwem 
„Danubius“. 

Po dalszej dyskusyi budżet przyjęto. 


W iedeń. P. Minister hr. Berchtold wy- 
daje dziś obiad dla członków Delegacji. 


Nie bezpioczeistwo WON. 


„ Zapatrywania w Wiedniu. 


Fremdenblatt pisze między innemi: 
Oświadczenia złożone niespełna przed tygo- 
dniem przez P. Ministra spraw zagranicznych 
w Delegacyach dowodzą, że miarodajne czyn- 
niki nie dały zaskoczyć się przez nowy zwrot, 
jaki nastąpił w sprawach bałkańskich. Nie 
wolno jednak mimo wszystko przeceniać wia- 
domości o mobilizacyi. Wszak mobilizacya 
jeszcze nie jest krokiem, który musi dopro- 
wadzić do wojny. Jeszcze zawsze nie zapadła 
decyzya co do ostatniej ewentualności. Zgo- 
dność mocarstw europejskich stanowi zna- 
czną przeciwwagę przeciw agitacyi niesumien- 
nych żywiołów na B»łkanach. Europa życzy 
sobie spokoju na Bałkanach i należy spodzie- 
wać się, że potrafi wolę swoją przeprzeć. 


Wiedeński korespondent Czasu tak 
przedstawia położenie : 
Oficyalna wiadomość o  mobilizacyi 


państw bałkańskich, wywołała w całym świe- 
cia dyplomatycznym i politycznym ogromne 
wrażenie, chociaż w gruncie rzeczy dla kół 
wtajemniczonych nie była niespodzianką. Po 
wypadkach ostatnich dwu dni i wnosząc z 
nastroju, jaki onegdaj zapanował w świecie 
dyplomatycznym, powszechnie liczono się z 
tem, że w najbliższych dniach przyjść musi 
do jakichś rozstrzygających zdarzeń. Co pra- 
wda, nie sądzono, że oficyalna wiadomość o 
mobilizacyi zostanie tak prędko ogłoszona. 
W kołach dobrze poinformowanych pod- 
kreślają wprawdzie, że mobilizacya wojsk 
państw bałkańskich nie oznacza jeszcze wy- 
powiedzenia wojny, ale całkiem otwarcie 
przyznają, że wojna bałkańska wisi w po- 
wietrzu, że lada chwila może wybuehnąć i 
że obecnie po oficyalnem ogłoszeniu wiado- 
mości o mobilizacyi państw bałkańskich, na- 
dzieja utrzymania pokoju na Bałkanach spa- 
dła do minimum. Cała prasa tutejsza wia- 


Największa trudność, zdaniem kół poin- 
formowanych, polega na tem, że Bułgarya 
bez wątpienia zażąda zupełnej autonomii dla 
Macedonii, na takie żądanie jednakże Turcya 
żadną miarą zgodzić się nie może i uczyni- 
łaby mu zadość ewentualnie dopiero po prze- 
granej wojnie. Sądzą, że państwa bałkańskie 
wystosują ultimatum do Turcyi, a w razie 
odmownej odpowiedzi natychmiast rozpoczną 
operacye militarne. Oczywiście, że mocarstwa 
europejskie wobec tego nowego zwrotu nie 
uozostaną bezczynne i podejmą już w naj- 
bliższym czasie tak w Konstantynopolu, ja- 
koteż w Sofii i Belgradzie energiczną akcyę 
dyplomatyczną, mającą na celu utrzymanie 
pokoju, ale wobec rozgoryczenia umysłów 
tak w państwie ottomańskiem, jak i w pań- 
stwach federacyi bałkańskiej wydaje się bar- 
dzo wątpliwem, czy takie usiłowania mocarstw 
będą jeszcze w stanie wydać jakiś rezultat 
pozytywny. 

łatwo było zresztą przewidzieć, że wię- 
ksze jeszcze, niż mobilizacya państw bałkań- 
skich wrażenie wywrze mobilizacya, acz tyl- 
ko częściowa i próbna w Rossyi. Powsze- 
chnie zwraca uwagę oświadczenie pewnej o0- 
tefi w keichspost, która tak się wyra- 
ziła : 

„W danej chwili nasuwa się podejrze- 
nie, że próbna mobilizacya w Królestwie 
skierowana jest przeciw Austryi. Jeżeli tak 
by miało być istotnie, to niechaj dowie się 
Rossya, że Austro-Węgry nie dadzą się na- 
straszyć i nie odstąpią od wytycznych w swej 
polityce bałkańskiej bez względu na to, czy 
to Rossyi będzie przyjemne, czy nie*. 


Zapatrywania w Rzymie. 


Wszystkie dzienniki włoskie zajmują 
się połażeniem na półwyspie Bałkańskim. 

Popolo Romano pisze: Położenia nie 
należy uważać za beznadziejne, ponieważ jak 
hr. Berchtold powiedział, mobilizacya niejest 
jeszeza początkiem wojny. Niebezpieczeństwo 
tkwi w tem, iż jeżeli Europa wahać się bę- 
dzie i nie zechce całą siłą interweniować, 
cały las pełen zeschłych liści, stanie w stra- 
sznym ogniu. 

Pismo cytowane wyraża nadzieję, że 
mocarstwom uda się utrzymanie pokoju, po- 
nieważ w przeciwnym razie całą Kuropę mu- 
siałby objąć straszliwy pożar. 


Interweneya mocarstw. 


W kołach poinformowanych w Konstan- 
tynopolu oświadczają, że wiadomość pary- 
skiego dziennika Temps, jakoby mocarstwa, 
za inicyatywą Rossyi, podjęły jakiś wspólny 
krok u Porty, nie jest prawdziwa, natomiast 
prawdą jest, że kilka mocarstw nie w formie 
kolektywnej noty, lecz każde z osobna udzie- 
liły Porcie rad przyjacielskich, aby jaknaj- 
rychlej przeprowadziła przyrzeczone reformy. 


Stanowisko Serbii. 


Z Belgradu donoszą: Wczoraj przed po- 
łudniem w mieście znów zapanowało wido- 
czne uspokojenie; zarządzenia mobilizacyjne 


domość tę uważa za niechybną zapowiedź | odbywają się w zupełnym porządku i spokoju. 


wojny. 


Powołani zgłaszają się do służby, 


Ruch handlowy zupełnie ustał, 

Jak słychać, nastąpi proklamacya mo- 
ratoryum. Dla depesz dziennikarskich zagra- 
nieg zaprowadzono cenzurę. 

Na ulicach młodzież urządza manifesta- 
cya za wojną przeciw Turcyi. Przed pałacem 
królewskim, poselstwem rossyjskiem, angiel- 
skiem, bułgarskiem odbyły się manifestacye, 
tak samo owacye przed ministerstwem wojny. 

Jak słychać, minister wojny Putnik za- 
mianowany został szefem sztabu generalnego, 
a pensyonowany generał Afanaskow mini- 
strem wojny. Zamierzone jest reaktywowanie 
wielu pensyonowanych oficerów, ułaskawienie 
osób zasądzonych za przestępstwa polityczne 
i wojskowe. 

Pasicz oświadczył zastępcy c. k. Biura 
korespondencyjnego w Belgradzie, że rząd 
serbski, mimo poważnego zaostrzenia sytua- 
cyi na półwyspie Bałkańskim ma nadzieję, 
iż Turcya pod wpływem wielkich mocarstw 
zaniecha wrogich zamiarów wobec państw 
bałkańskich i reformy przeprowadzi, i że w 
ten sposób uda się zapobiedz zakłóceniu po- 
koju na Bałkanach. Serbia nie ma zaczep- 
nych zamiarów, stara się tylko strzedz swych 
interesów żywotnych. 


Stanowisko Bułgaryi. 


Bułgarski poseł w Konstantynopolu Sa- 
rafow odwiedził wczoraj greckiego posła Gri- 
paresa i serbskiego posła Nenadowicza. 

Turecki Ikdam donosi: Rossyjski po- 
seł Giers zawiadomił ministra spraw zagra- 
nicznych i w. wezyra że zastępca Rossyi w 
Sofii zwrócił się z upomnieniem do rządu 
bułgarskiego na rzecz utrzymania pokoju. 


Po:eł bułgarski w Wiedniu, Sałabaszew 
oświadczył dziennikarzom : 


Nie jest rzeczą wykluczoną, że Turcya 
w ostatniej chwili namyśli się i cofnie woj- 
ską skoncentrowane w wilajecie adryanopol- 
skim. Wówczas bułgarya z pewnością nie po- 
dejmie żadnych kroków wojennych. Mobili- 
zacya Bułgaryi jest tylko odpowiedzią na po- 
gróżki Turcyi i na koncentracyę wojsk ture- 
ckich na granicy. 

Bułgarya czuje się zagrożoną, bo w Tur- 
cyi głoszą świętą wojnę przeciw Bułgaryi i 
innym narodom chrześciańskim na Bałkanie. 
Bułgarzy mobilizują się, aby bronić swej oj- 
czyzny. Jesteśmy ewentualnie zdecydowani 
na wojnę, ale wojny nie chcemy, Nie chce 
jej też nasz król; chcemy pokoju i zarządzi- 
liśmy mobilizacyę głównie w eelu wymusze- 
nia pokoju. Fakt, że także Serbia zarządziła 
mobilizaeyę nie zadziwia nas, gdyż nastąpiło 
to z podobnych przyczyn, jak u nas, 

Z temi uspokajającemi zapewnieniami 
trudno pogodzić ostry ton, w jakim Mir 
sofijski, organ rządowy, napada na Turcyę i 
usprawiedliwia mobilizacyę bułgarską. 

Jakoż w kołach dyplomatycznych w 
Sofii twierdzą, że Bułgarya objęła kierowni- 
ctwo w federacyi państw bałkańskich i że 
wypowie Turcyi wojnę 5 października, to jest 
w rocznicę ogłoszenia królestwa bułgarskie- 
go. Dyplomacya bułgarska oświadcza, że mo- 
bilizacya ją zaskoczyła, 


przytem bardzo serdecznie. Następnie posu- 
nęła uprzejmość do tego stopnia, że towa- 
rzyszyła mu do jego pokoju, który Jane, nie- 
co urażona, kończyła porządkować. Zazwy- 
czaj ona sama tem się zajmowała i prawie 
była zazdrosna z powodu niespodziewanego 
wmięszania się matki, 

Lecz skoro ujrzała ich razem, na pozór 
w doskonałem porozumieniu, wchodzących do 
pokoju, i matkę zasiadającą bez ceremonii 
w fotelu, gdy ojciec otwierał swoją walizę, 
a rozmowa pomiędzy nimi zaczynała się w 
tonie zupełnie poufałym, czuła, że małe jej 
serduszko rośnie. Miała wrażenie, że ich nie- 
porozumienie się skończyło i wyobraziła so- 
bie, że może ona trochę do tego się przy- 
czyniła. „Tak, myślała, moja matka ża- 


łuje, że mi taką przykrość zrobiła odzywająe! 


się tak surowo o Marku Champagney. To 
nie jest ostatecznie jej wina; wychowano ją 
wśród takich pojęćl.., Ale ona mnie kocha i 
wie, że nie mnie skuteczniej nie pocieszy, 
jak widzieć ją w przyjaźni z papą..* I po- 
szła rzucić się na szyję Betsy, 8z. pcząc: 

— Ach! jakaż jestem zadowolona ! 

Betsy zrozumiała i odrzekła całując ją 
bardzo czule: 

— Niczego więcej nie pragnę, tylko u- 
czynić wszystko, co odemnie zależy, aby cie- 
bie szczęśliwą widzieć; lecz nie zapominaj, że 
wszystko ma swoje granice, nawet moja do- 
broć. 

Jane nie nie odpowiedziała. Otrzymała 
już prawie niespodziewany rezultat, nie trzeba 
było na dziś więcej wymagać. Och! gdyby 
przeczuwała ohydną komedyę, którą matka 
przed nią odgrywała !... 

Tymczasem Joë, nieco rozezulony i zmie- 
szany tym pozorem czułości, zaczynając pra- 
wie już wierzyć, szukał w swoim kuferku, 
przewraczjąc wszystkie rzeczy; i po chwili, 
taki nieład sprawił, że Jane mu zapropono- 
wała swoją pomoc. 

— Mój papusiu, powiedz mi, czego szu- 
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kasz z taką niecierpliwością ? Zaręczam ci, że 
znajdę prędzej! 

— Moje klucze, do licha! moje klucze !... 
gdzież mogłem je włożyć? 

— Mój drogi — rzekła Betsy — zaraz 
idziemy na śniadanie; później zajmiemy się 
twoimi kuframi. 

— Ależ wcale nie... Chcę ci zaraz po- 
kazać... Tak, zaraz! Gdzież u licha są moje 
klucze ?... 

Uderzył się w czoło, 

— A to głupiec ze mnie! Są w portfelu. 

Mógł nareszcie otworzyć mały kuferek 
nabijany gwoździami, zaopatrzony w trzy 
zamki bardzo skomplikowane, kuferek podró- 
żnika, który obawia się złodziei; i miał minę 
nadzwyczaj uradowaną i tajemniczą, unosząc 
pierwszy przedział, Bo pod spodem znajdo- 
wała się wielka niespodzianka, którą miał 
zamiar ukazać dopiero w łstateecności, w 
razie, jeżeli Żona nie urządzi mu nazbyt obo- 
jetnego powitania; lecz teraz, nie było na 
co czekać dłużej, jeżeli wszystko tak gładko 
poszło! Zacny i naiwny Joë. 

Wyjął z kuferka stalową szkatułkę, któ- 
rej zamki jeszcze więcej były skomplikowa- 
ne. Oczy Betsy zabłysły. Zaczynała rozumieć. 
Mąż jej pracował kilka minut zanim pokry- 
wa się odehyliła; i wtedy, gdy Jane wyda- 
wała uroczo naiwne okrzyki, oblicze jej matki 
pokryło się zwolna szkarłatem. Na tle białe- 
go aksamitu leżało tam około sto brylantów, 
bez oprawy. 

— Wolałem ofiarować ci je bez opra- 
wy, kochana moja — wyrzekł Joó z za- 
kłopotaniem, tak zwykłym ludziom delika- 
tnym, czyniącym podarki. — Nigdzie nie 
potrafią ich lepiej oprawić, jak w Paryżu. 

Już Betsy wzięła w rękę najpiękniej- 
szy, który sam jeden przedstawiał mały ma- 
jątek; lecz drżące palce upuściły go na aksa- 
mit. 

— Och! nie powinnoby się ich ztąd 
ruszać — rzekła Jane. — To takie śliczne! 


Nawet nie myślała o kapitale, który 
one przedstąwiały. Betsy, już teraz spokoj- 
niejsza, brała brylanty po jednym, przypa- 
trywała się im, oceniała, Była zdumiona. A 
Joë mówił: 

— Już blisko lat dziesięć, jak je zbie- 
ram. Chciałem mieć sto, bez różnicy, najpię- 
kniejszych, ozdobę, jakiej nie mają nawet 
dzisiejsze królowe. Zadna zresztą nie potrafi 
jej nosić lepiej od ciebie. 

Betsy już obliczyła olbrzymią sumę, 
która przed nią leżała, Cóż za majątek ze- 
brał jej mąż, żeby módz ofiarowywać, jako 
rzecz całkiem zwykłą, takie prezenta?... Czy 
urzeczywistnił dawne swoje marzenie o stu 
milionach ?.. A jej córka, która będzie to 
wszystko kiedyś posiadać, miałaby rzucić taki 
majątek do stóp Marka Champagney syna... 
tej „ulieznicy?* 

— Doprawdy — rzekła, mizdrząc się — 
aż za nadto dla mnie. 

— Jeżeli ci to robi przyjemność, dro- 
ga moja Betsy, jestem aż nadto szezęśliwy. 
Odłożysz z tego, co zechcesz dla Jane. 

— Czyż wszystko, eo posiadam, nie na- 
leży do niej? Lecz doprawdy, zadaję sobie 
pytanie, czem zasłużyłam ?... 

Przerwał jej, śmiejąc się dobrodusznie: 

— Ba! nia mówmy o tem! 
| _— Owszem, mój drogi, mówmy, prze- 
ciwnie. 

Nie mogła uwierzyć, aby ten królew- 
ski podarek nie miał jakiejś przyczyny. I na- 
legała : 

— (zy mogłabym, przynajmniej, zro- 
bić ci w czem jaką przyjemność ? 

Zaczerwienił się i z żywością: 

— (zy myślisz, że kładłbym jaki wa- 
runek, aby... 

Zatrzymał się. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


tów 
żną była sytuacya*, 


Jeden z posłów wielkich mocarstw kon- | 


ferował rzekome wczorsj z bnłgarskim pre- 
mierem, który tak wyraził się o położeniu: 
Bułgarya znajduje się w trudnej sytuacyi, 
gdyż ma przed sobą dwie ewentualności, 
albo wojnę domową, albo też wojnę na ze- 
wnątrz. 

Zeit am Miitag twierdzi, że bułgarski 
poseł w Konstantynopolu został odwołany ze 
stanowiska. 

Times dowiaduje się, że Bnłgarya oprócz 
silnej armii ma znaczne zasoby pieniężne na 
prowadzenie wojny. W banku państwa jest 
złożonych 100 milionów w złocie i 400 mi- 
lionów w srebrze. 


Mobilizacya Czarnogóry. 


Z Qetynii donoszą urzędownie: Król 
zarządz” powszechną mobilizacyę armii ezar- 
nogórskiej. 


Wieści z Konstantynopola. 


Z Konstantynopola donoszą: Jak sły- 
chać, wyszło irade, które sankeyonuie jeszcze 
nie ogłoszoną uchwałę Rady ministrów o mo- 
bilizacyi. Zarządzone mobilizacyę prawie ca- 
łej armii tureckiej, z wyjątkiem kilku ana- 
tolskich oddziałów na granicy rossyjskiej, 
gdzie mobilizacya nie odbędzie się. 

Generał Abdulah basza został miano- 
wany komendantem wszystkich wojsk I, o- 
kręgu inspekcyjnego. 

Dzień wczorajszy minął spokojnie. Tu- 
tejsze koła oficyalne zachowują absolutne mil- 
czenie. Dzienniki tureckie przynoszą depesze 
różnych sgencyj bez komentarzy. 

Na giełdzie w Konstantynopolu szerzy 
się panika; konsole tureckie znacznie spadły. 


Armia turecka. 


W armii tureckiej reorganizacye zakre- 
lone dla niej w r. 1909 przez br. Goltza, 
zdołano przeprowadzić tylko w części. Stan 
przejściowy odbija się również niekorzystnie 
i na sprawności kojowej wojska tureckiego. 
Wiele z pułków państwa ottomańskiego wię 
cej się może pochwalić wrodzoną waleczno- 
ścią żołnierza, niż uzbrojeniem i przygoto- 
waniem technieznem. Nie be; znaczenia w 
tem obliczeniu im mimus pozostają różnoro- 
dne trudności polityczne, skutkiem których 
Turcya chronieznie cierpi. 

Dawny rozkład sił dzielił całość armii 
tureckiej na siedm korpusów, z których tyl- 


ko trzy pozostawały na zizmiach sulopej: 


skich. Nowa oerganizacya przepisała armii 
ilość 14 korpusów, z których połowa ma po- 
zostać w Tureyi europejskiej. Siedm euro- 
pejskich korpusów podlega władzy dwu in- 
spektoratów. 

Inspektorat pierwszy rozciąga się nad 
korpusami: Konstantynopol, Rodosto, Kirk- 
Kilisse, Adryanopol — i rozporządza siłą bo- 
jową 12 dywizyj nizamów, 5 brygad konni- 
cy, 11 dywizyj redyfów, czyli: 217.000 żoł- 
nierzy, 5800 szabel i 450 dział. Drugi ins- 
pektorst obejmuje korpusy macedońskie: Sa- 
loniki, Monastyr, Skoplije. Siła bojowa tych 
trzech korpusów dorównywa mniej więcej 
sile tamtej pierwszej armii, tak, że ogólną 
gotowość wojenną Turcyi można obliczyć w 
sposób nsstępujący: 620 batalionów, 168 
szwadronów, 186 bateryj i 187 karabinów ma- 
szynowych, czyli 450.000 karabinów, 21.000 
szabel, 1050 dział, 157 karabinów maszy- 
nowych. Piechota zaopatrzona jest w kara- 
biny systemu Mauser-repatier, konvica i ka- 
dry techniczne w mausery. Artylerya otrzy- 
muje obecnie szybsostrzelne dzisła Kruppa. 

Armia turecka uzupeźnia się rezerwami 
na zasadach nowożytnych i na podstawie po- 
wszechnej powinsości wojskowej, którą od r. 
1909 rozszerzone tukże na chrześciar. Po- 
winność wojskowa trwa 20 lat (od 21 raku 
Życia do 40, czas czygnej służby trzy lata. 
Cwiczenia wojskowe w okresie służby w o- 
bronje krajowej są bardzo nieregularne; ró- 
wnież jest dozwolone dla wszystkich obowią- 
zanych do służby wykupywanie się po trzy- 
miesięcznej służbie pod chorągwią, za złoże- 
niem 50 tureckich funtów. Roczny kontyn- 
gent rekrutów wynosi okrągło 150.000 ludzi, 
jednak mie da się ściśle szontrolować ani 
liczba ohowiązanych do powinności wojsko- 
wej, ani powołanych pod broń. 

Mobilizacya sił tureckich zajmowała za- 
zwyczaj bardzo mało czasu, jednak nie może 
obeenie odbyć się równie szybko, jak w Buł- 
garyi. Nierównomierne rozrzżucenie wojsk po 
całem państwie, dyslokacya ich po za głó- 
wnem terytoryum, wadliwe stosunki komuni- 
kacyj i niedbałość władz administracyjnych 
uniemożliwiają w zzsadzie szybką mobilizacyę, 

Zaznaczyć wszakże wypada, że dosko- 
nały matergał żołnierzy zarówno p. d wzęle- 
dəm moralnym, jak wojskowym i ciągle po- 
gotowie wojenne znacznej części wojsk mogą 
wyrównać braki niedostatecznego wyćwi- 
czenia. 

. Budapeszt. Dyrekcya węgierskich ko- 
lei państwowych ogłasza: Z powodu mobili- 


i rajszym ruch towarowy. Towary będą w dro- 
dze zatrzymane i oddane do dyspozycyi na- 
| dawców. 

Konstantynopol. Zaprzeczono wia- 
domości o rozbrojeniu tureckich żołnierzy na 
wyspie Samos przez Francuzów. 


KRONIKA. 


Lwów, 2 października. 


Kalendarz. 

Czwartek (8 puździernika) : 

Kandyda. — Siemana, — EKwstachija. 

Wschód słońca o godzinie 5:28 rano, zə- 
chód słońca o godz. 5'00 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 17 stopni O. 


— Zamiauowanie JB. P. Ministra 
Długosza członkiem hanorowym »Sokgłac« 
w Gorlicach. Walne zgromadzenie członków 
polskiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 
w Gorlicach jednomyślną uchwałą swą z dnia 
28 z. m. zamianowało JE. P. Ministra Galicyi 
Władysława Długosza swoim członkiem hono- 
rowym. JE. P. Minister Długosz od chwili za 
łożenia gorlickiego „Sokoła* przed dwudziestu 
laty należał do jego składu i był jego pier- 
wszym naczelnikiem, następnie przyczynił się 
znaczniejszemi kwotami do założenia gniazda, 
tudzież do budowy sokolni i został zaliczony 
na tej podstawie w poczet członków założycieli, 
obecnie zaś już na stanowisku Ministra popari 
ze skutkiem i dopomógł do pomyślnego zała- 
twienia kilku ważnych i żywotnych spraw, de- 
cydujących o przyszłości i zapewniających dal- 
szy pomyślny rozwój Towarzystwa. W dowód 
wdzięcznej pamięci i uznania za skuteczną dzia 
łalność i stale okazywaną życzliwość Towarzy- 
stwo „Sokół“ w Gorlicach ofiarowało JE. P. 
Ministrowi Długoszowi najwyższa godność, jaką 
miało do rozporządzenia, godność członka ho- 
norowego. 


— Krwawy dramat. Dziś około go 
dziny 11 przed południem usłyszeli nagle lu- 
katorowie reainości przy ul. 29 Listopada 1. 71 
głuche odgłosy strzałów rewolwerowych, do- 
chodzące z mieszkania, zajmowanego przez Kon- 
sula niemieckiego Ida bar. Redene. Gdy nis- 
którzy z lokatorów wtargnęli do mieszkania, 
nrzedstawił się im przerażający widsk. Na łóżku 
ieżał konsul niemiecki bar. Reden juz vieżywy 
z przestrzeloną prawą skronią, obok zaś łóżka 
na ziemi mčoda, przystojna Kobieta z głęboką 
raną w głowie, dająca słabe oznaki życia. Na 
jakiem tle rozegrał się ten krwawy dramat, na 
razie niewiadomo, wyjaśnią to zapewne listy, 
pozostawione przez bar. Redena, a wzięte w 
przechowanie przez «awiadomionego o tym 
krwawym dramacie sekretarza kansnlatu nie- 
mieckiego. 

Na miejscu zjawiła się wkrótce komisya 
policyjno-sanitarna i pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. 

Ciężko ranną kobiete odwieziono w sta: 
nie rieprzytonuym xatyshwuiast do szpitala po- 
wszęchiego, gdzie niebawem zmarła, zwłoki zaś 
konsulu pozostawiono na miejscu. 

Według obiegających pogłosek, bar. Re- 
den i owa kobieta dokonali za wspólnem poro- 
zumieriem samobójstwa, do którego popchnąć 
teh miata niechęć do Życia, 

Kobieta owa przed kilku tygodniami przy- 
była do Lwowa z Niemiec i zamieszkała razem 
z bar. Redencm. 

— »Dzień wrzesówe we Lwowie. Na 
zuproszenie pani prezydentowej Kazimiery Neu- 
mannowej zebrało się onegdaj w jej salonach 
przeszło 100 pań z różnych sfer towarzyskich 
dla urządzenia „Dnia wrzosów* w niedzielę, 6 
b. m., w celu przyjścia z pomocą następującym 
instytucyom: Związkowi rodzicielskiemu, Bursie 
rękodzielniczej i handlowej im, Dekerta, Bursie 
dla dziewcząt im. Felicyi z Wasilewskich Bo- 
berskiej i Ochronce dla dzieci organizacyi VI. 
okręgu. 

Uchwalono organizować na poszczegól- 
nych dzielnicach osobne biura komitetu, połą- 
czone ze składnicami, urządzonemi w szkołach 
żeńskich; im, Ces. Elżbiety, św. Marcina, św. 
Maryi Magdaleny, św. Anny i św. Antoniego. 
Komitet wygotował dakładny spis wszystkich 
Wie i placów Lwowa z uwidocznieniem czasu, 
podczas którego odbywać się będzie zbieranie 
datków i prosi wszystkie chętue do pracy panie 
i panów, ażeby raczyli od soboty 5 b. m. po- 
cząwszy w godzinach między godz. 9 a 1i8 
a 7 zapisywać się możliwie jak najliczniej w 
biurze komitetu, ratusz I. p., gdzie tylko wy- 
dawane będą puszki, a także kwity i odzna- 
ki. Panie i panowie będą mieli jako odznaki 
biaie wstążeczki z napisem; Komitet „Dnia 
wrzosów*. Komitet uprasza, aby puszki zwraca- 
no tylko w biurze komitetu, ratusz I. p. 


— Poświęcenie polskiego Domu ludo- 
wege Czytelni lwowskiego Koła Kościuszki T. 
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„. „Nie docenialiśmy wypadków bałkań-! pospieszne żywego towaru, przeznaczone do i 
skich — poówiedzizł jeden z tych dyploma-. Serbii, Na wszystkich liniach bułgzrskich | dyrektora kaneelaryi Uniwersytetu lwowskiego | bie miasta, prowadzące nietylko do zamku kró- 


a ZZOZ ZZ NE Z R YZ ŻLE e ZLOŻŻLZA ZLOZYC 


— Pogrzeb śp. dr. Jana Jordana, 


i teraz dopiero widzimy, jaz powa- i hoisi państwowych wstrzymano z dniem wezo- | odbył się wczoraj po południu z doruusżałoby 


przy ulicy Mochuackiego na cmentarz Łycza- 
kowski. 

Kiedy z domu wyniesiono zwłoki prze- 
mówił JM. Rektor Uniwersytetu dr. Beck: 

„Bolesny to — mówił — i tragizmem 
swym przejmujązy widok tej trumny, która 
kryje w sobie serce tak jeszcze młode, tak peł- 
ne zapału, serce, które tak niedawno jeszcze 
biło miłością Ojczyzny, szezerem przywiązaniem 
do ukochansgo Uniwersytetu, umiłowaniem 
wszystkiego, co piękne, dobre i szlachetne! 
Umilknąć właściwie powinny słowa wobec tej 
truuny, boć ona najlepiej sama za siebie mó- 
wi! Toż wzraszeiie więzi mowę pod wrażeniem 
tej śmierci tak nagłej, tak niespodziewanej, tak 
bezlitosnej! Leca opanować należy wzruszenie, 
oddalić od siebie nasuwające się smutne obra- 
zy ptzyszłości przedwcześnie złamanej, nadziei 
stodze zawiedzionych, aby módz oddać zmarłe- 
mu cześć męską, taką, ua jaką zastużył ten 
dzielny pracownik, który jak żołnierz na po- 
sterunku do ostatniej chwili w bezsilnej walce 
z ciężką chorobą, w zmaganiu się z gwałto- 
wnym bólem fieycznym, trwał na stanowisku, 
opuszczając je dopiero pod naporem prośb i bła- 
gań swoich najbliższych, pod nakazem niemal 
swoich przełożonych. 

A opuszczał je ze złudną niestety na- 
dzieją, że rychło wróci do swej pracy uko- 
chanej, do swoich czynności i zajęć, która u- 
miłował nietylko z wysoko wyrobionego po- 
czucia obowiązku zawodu, ale szczególnie w 
szlachetnem zrozumieniu swoich obowiązków 
obywatela”. 

Następnie podnióst mowca zasługi ś. p. 
dr. Jordana, jako dyrektora Uniwersytetu, za- 
lety jego charakteru i serca i przywiązanie do 
młodzieży, która taką czcią i miłością go ota- 
czała. 

„Uniwersytet i senat akademicki tracą w 
Tobie — kończył mowca — wzór sumiennego. 
gorliwego, najlepszego urzędnika, Rektor odda- 
Dego sobie wiernego przyjaciela i doradcę, kraj 
zacnego i prawego obywatela, a młodzież sger- 
decznego przyjaciela i opiekuna, Odchodzisz, 
pozostawiając po sobie żal głęboki i smutek 
szczery w sercach Twoich przełożonych i współ- 
pracowników, odelkcdzisz na spoczynek, którego 
odmawiałeś sobi" za żsela, na spoczynek wieczny, 
którego nie już nie znkłóci, 

Na tej drodze ostatniej towarzyszy Ci 
prawdziwe uznznie i wdzięczność Uniwersytetu, 
wdzięczność, która w sercach naszych nie wy- 
gaśnie nigdy“. 

Ruszył następnie żałobny kondukt, który 
arawadził Prerektor ka. dr, Jaszowski. w oio- 
czeniu licznego kleru, Za tramną postępowali: 
Wiceprezydent Namiestnictwa Grodzicki, Wice- 
prezydent Rady szkolnej krajowej dr. Igna- 
ey Dembowski, Prokurator państwa dr, Karol 
Engel, Senat uniwersytecki in corpore, grono 
profesorów Politechniki i Akademii weterynaryi, 
wiceprezydent miasta dr. Stahl, członkowie wy- 
działu Koła literacka artystycznego, oraz tłumy 
młodzieży i publiczności. 

Kondnkt przeszedłszy pl. Akademickim, 
ul. Akademiska. vl. Maryaekim, Halickim, Ber- 
nardyńskim i ul. riekarską, podążył na emeu- 
tarz Łyczakowski. Tu przemówił imieniem u- 
rzędników kancelaryi uniwersyteckiej kwestor 
Uniwersytetu p. Sędzimir, a po odprawieniu 
modłów żałobnych, prezes Czytelui akademi- 
ckiej p. Tadeusz Silnicki, żegnając imieniem 
młodzieży tak gorąco kochanego jej przyja- 
ciela. 

— Stoki Waweiu. Czytamy w Czasie: 
„W dziennikach pojawiły się rozmaite błędne 
wiadomości o zahipotekowaniu stoków Wawelu 
i dróg dojazdowych na Wawel. Na podstawie 
faktycznych informacyj stan tej sprawy jest 
następujący: Stoki i drogi wawelskie były za- 
hipotekowane na rzecz gminy m. Krakowa. 
Wydział krajowy nabywając Wawel w r. 1908 
na własność kraju, przyjął zobowiązanie wobec 
skarbu Państwa, że postara się u gminy m. 
Krakowa o deklaracyę, zezwalajacą na przepi- 
sanie stoków i dróg dojazdowych na rzecz fun- 
duszu krajowego. O taką deklaracyę Wydział 
krajowy się nie postarał. 

Sprawa hipoteki Wawelu stała się obe- 
enie aktualaą z powodu zakładania nowej 
księgi hipteeznej dla IL. dzielnicy miasta, obej- 
mującej wzgórze wawelskie. Gmina m. Krako- 
wa zgodziła się przy tej sposobności na zain- 
tabulowanie tylko steków na rzecz kreju, pod 
pewnemi zasirzeż.uiani, Wydział krajowy nie 
zgodził się na takie ustępstwo. Komisarz rzą- 
dowy, zakładający nowa księgę gruntową, po 
przeprowadzeniu do hodzeń wydał d. 19 lipca 
b. r. uchwałę, moca której stoki Wawelu mają 
hyć znhipotekowane na rzecz Wydzialu krajo- 
wego, żuś drogi dojazdowe na rzecz gminy 
miasią krakowa. Przeciw uchwale komisarza 
wniósł Wydział krajowy rekurs do sądu kra- 


joówego, który uchwałą z d. 14 września b. r. 


orzeczenie komisarza dla zakładania ksiąg grun- 
twych w zupełności zatwierdził, Przebieg 
sprawy będzie przedłożony na najbliższem 
czwartkowem posiedzeniu Rady m. Krakowa 
z wnioskiem 0 przyjęcie do wiadomości. Dwie 
instancye wydały jednobrzmiące orzeczenie; nie- 
wiadomo dotąd, czy Wydział krajowy podejmie 


) Wy S. L, na Lewandówce odbędzie się w niedzielę, | dalsze kroki. Gmina m. Krakowa obstaje dla- 
Zacyl serbskiej przyjmują się tylko posyłki: 6 b, m, o godzinie 10 przed południem i 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 3 października 1912. 


, 
$ 


tego przy zapisaniu dróg dojazdowych na sw0ją 


rzecz, albowiem są to drogi publiczne w obrę- 


jlewskiego, ale i do innych budynków prywa- 

tnych, znajdujących się na wzgórzu wawel- 
skiem. Natomiast gmina zrzekła się własności 
stoków i oddała je z całą gotowością w ręce 
kraju“, 

— Kasyno urzędnicze we Lwowie, 
urządza w sobotę, dnia 5 b. m., raut jesienny 
z tańcami. Na program rautu złożą się pro- 
dukcye gry solowej na fortepianie, śpiewu so- 
lowego i chóru męzkiego. Strój dla pań space- 
rowy, dla panów wieczorkowy. Początek o godz. 
8 wieczorem. Lista gości otwarta do 4 b. m. 

Równocześnie zawiadamia wydział Kasy- 
na, że lekcye tańców dla rodzin ezłonków i wpro- 
wadzonych gości rozpoczną się w salach Ka- 
syna dnia 11 b. m. Bliższych informacyj udziela 
się codziennie między godz, 7 — 9 wieczorem, 

— Tow. wzajemnej pomocy sług 
państwowych we Lwowie, z powodu dzie- 
sięcieletniego swego istnienia, urządza wieczo- 
rek z tańcami na dochód wdów i sierót w so- 
botę, dnia 5 b m. w sali „Narodnego Domu“ 
przy ul. Teatralnej. Orkiestra wojskowa, strój 
świąteczny. Zaproszenia przy kasie, wstęp dla 
członków, pań i wojskowych 1 kor., dla nie- 
członków 1 kor. 50 hal. Początek o godzinie 
8 wieczorem. 

— (Qerele français podaje do wiado- 
mości, że zebrania towarzyskie odbywają się obe- 
cnie we wtorki, ezwartki i soboty od 7 godz. wie- 
ezorem w nowym lokalu, przy ul. Chorążczyzny 5. 
(Tow. Gędźba). Wpisy na kurs języka francu- 
skiego przyjmuje sekretaryat Towarzystw tamże. 

— Teatr Turskiego na prowincji cie- 
szy się bardzo znacznem powodzeniem. 

Przedstawienia odbywają się wszędzie przy 
wypełnionej sali. W październiku Teatr Tur- 
skiego gościć będzie w Drohobyczu, Stryju, 
Dolinie, Kałuszu, Stanisławowie, Kołomyi, Ho- 
rodence, Śniatynie, Zaleszczykach i t. d. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: tłumoczek z garderobą damską, 
parasol, parasolkę, torbę dziecinną, zegarek z 
łańcuszkiem, książkę, lampkę naftową, chuste- 
czkę do nosa i kartę abonamentową jazdy miej- 
ską koleją elektryczną. 

A Nagłe zasłabnięcie. W ulicy Kocha- 
uowskiego zachorowała wczoraj wieczorem na- 
gle jakaś kobieta, nieznana z nazwiska, Pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego odwiozło ją do 
szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Za kradzież fa- 
szek wina w piwnicy restauracyi p. Szymona 
Toepfera aresztowała wczoraj policya jego pa- 
rabka, Anteniego Lachowicza. 

W ogrodzie Mojżesza Perlmuitera przy ul. 
Zamarstynowskiej 1, 19 przytrzymano wczoraj 
na kradzieży owoców 19 letniego koźlarza Sta- 
nisława Słońskiego. 

ZA Nożowiec. W ulicy Blacharskiej na- 
padł wczoraj wieczorem robotnik Jędrzej Nie- 
wiadomski na swego kolegę zawodowego Hara- 
syma Chomyszyna i zadał mu nożem kilka cięż- 
kich ran. Chomyszyna odwieziono w stanie bar- 
dzo groźnym do szpitala powszechnego, Niewia- 
domskiego zaś aresztowała pelicya. 

A Zagadkowy zgon dziecka. Do tu- 
tejszej policyi wpłynęło doniesienie, że dziś 
rano zmarło nagle nowonarodzone dziecię Ka- 
tarzyny Zającowej. Ponieważ zachodzi podej- 
rzenie, iż dziecko zostało uduszone, przeto zwłoki 
dziecka odstawiono do kostnicy Zakładu medy- 
cyny sadowej, Zającową zaś odwieziono do kli- 
niki ginekologicznej. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: wa Lwowie, 
Helena Szukiewiczowa, żona urzędnika Tow. 
ubezpieczeń, w 40 r. życia; Ksawera Zacha- 
riewiczowa, prywatystka, w 56 r. życia; Jultusz 
Liekendorf, elew ewidencyjny. w 84 r. życia; 
Magdalena Surowiecka, żona funkcyonaryusza 
kolei państwowych, w 66 r. życia; 

w Poznaniu, Bolesław Potocki, właściciel 
dóbr, w 83 r. życia. 

— Wypadek na Dunaju. Koło Orso- 
wy na Dunaju zderzyła się szalupa wojskowa, 
jadąca z Braili, z węgierskim parowcem. Sza- 
lupa rumuńska zatonęła, Pułkownik, major, 3 
kapitanowie, lekarz wojskowy i trzech poru- 
czników, którzy znajdowali się w kabinach sza- 
lupy, utonęli, gdyż nie mogli się z kabin wy- 
dostać. Dwóch poruczników i trzech podofice- 
rów uratowano, 

— Samobójstwo. Komisyoner giełdowy 
Löw popełnił wczoraj w Budapeszcie samobój- 
stwo z powodu strat na giełdzie. Był on zgan- 
gażowany na przeszło 5000 akcyj. 

— Proces jakich wiele. W dniu 17 
października Izba sądowa warszawska będzie 
sądziła sprawę p. Turczynowieza, rejenta w kan- 
celaryi hipotecznej sądu okręgowego w Lubli- 
nie. Akt oskarżenia zarzuca rejentowi Turezy 
nowiezowi, że pod pretekstem urządzenia pr 
watnej spółki komandytowej utworzył taki zy 
zek, który ze względu na swe cele i zai. 
działalności mógł powstać nie inaczej, jak 
specyalnem zezwoleniem władzy państwo" 
it. d, że nadto umyślnie dwa razy użył w 
akcie jawnie nielegalnego terminu: „Poddani 
Królestwa Polskiego* w $ zaś 7 aktu wprost 
odróżniał ich od poddanych cesarstwa roBfyj- 
skiego i przeciwstawił tym ostatnim, mimo, iż 
gubernie Królestwa Polskiego wchodzą w skład 
imperyum, które na mocy art, 1 praw zasadni: 


Me 
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czych jest jedno i nierozdzielne, według zaś | szą Amerykanką, a zawdzięcza swoją korzystną , bintami, bo lepiej nimi rozpoczynać w paździer- | 


W polskim przekładzie z angielskiego 


art. 68—83 i 85 tychże praw, wszyscy mie- | przemianę przedewszystkiem sportom i nowocze- , niku, kiedy to właściwy sezon jeszcze się nie; oryginału ukazała się praca dr. Mary W oo d- 


szkańcy imperyuim, oprócz cudzoziemców, są i 
nazywają się „poddanymi rossyjskimi*, nie zaś 
poddanymi różnych części imperyum. I wydział 
karny sądu okręgowego warszawskiego uznał 
rejenta Turczynowicza za winnego i skazał go 
na złożenie z urzędu, pozbawienie możności 
zajmowania podobnego urzędu w przyszłości 
i trzy tygodnie aresztu na odwachu. Od wyro- 
ku tego rejent Turczynowicz odwołał się do 
laby sądowej. 

— Obłąkamy zabójea. Onegdaj odby- 
wala się w warszawskim sądzie okręgowym 
rozprawia przeciwko niejakiemu Obiedzińskiemu, 
oskarżonemu o zabicie dwu żandarmów. Na po- 
przedniej rozprawie Obiedziński objawiał po- 
mieszanie ztnysłów, wskutek czego musiano 
proces odroczyć, Unegdaj również nie moża 
była prowadzić rozprawy wobec pienormalnego 
zachowywania się Obiedzińskiego. Rozprawę 
odroczono, a Obiedzińskiego uchwalono ostate- 
cznie oddać pod obserwacyę lekarską. 


Kronika zagraniczna. 


* Konkurs jazdy samochodo- 
woj. Zorganizowany przez rossyjskie minister- 
stwo wojny konkurs jazdy samochodowej na 
przestrzeni Petersburg, Moskwa-Oreł-Tuła i z 
powrotem zacznie się 2? b. m. i trwać będzie 
3 tygodni przy udziale wszystkich mocarstw 
europejskich. 

* Lot Berlin-Puryż. Irma Batschari 
w Baden-Baden, zajmująca się wyrobem papie- 
rosów, przeznaczyła 10.000 marek nagrody dla 
tego lotnika, który pierwszy dokona lotu z Ber- 
lina do Paryża, 

* Tajemnicze zwłoki. Ouegdaj koło 
godziny 2 po południu zauważyli przechodnie 
na placu Henryka w Berlinie kobietę i męż- 
czyznę, którzy niosąc jakiś duży pakiet, bardzo 
podejrzanie oglądali się, czy ich kto nie Śledzi, 
Kiedy zaczęto im się bardziej przypairywać, 
mężczyzna porzucił pakiet w bramę pewnego 
domu i w jednej chwili ulotnił się z towarzy- 
szką. Po otwarciu pakietu zobaczono w niem 
xn przerażeniem zwłoki kobiety w wiełu około 
80 lat. Przybyła komisya sądowo-lekarska 
stwierdziła, iż kobieta zmarła wskutek niedo- 
zwolonych zabiegów położniczych. Tdentyczności 
jej nie stwierdzono. Owego inężezyznę i kobie- 
ty poszukuje obecnie policya berlińska. 

* Strajk kolejarzy w Hiszpanii. 
% Madrytu donoszą: W powszechnem głosowa- 
niu kolejarzy było 65.409 za strajkiem a 1418 
przeciw. Komitet zawiadomił następnie władze 
» wybuchu generalnego strajku. 

*Straszny czyn obłąkanego. Z Bu- 
karesztu donoszą, iż były miejski weterynarz 
tamtejszy Cioruodale w przystępie szału oblał 
naftą śpiące w łóżku dwoje dzieci i żonę i pod- 
palił je. Nieszezęśliwe ofiary spaliły się prawie 
na węgiel, 

* Jaskinia gry. Na wiosnę tego roku 
założyli w Wiesbadenie kupiec Calzoen z Ho- 
landyi i „przyjaciółka“ jego Rosenthalówna z 
Berlina elegancki lokal klubowy dla graczy w 
karty, gdzie jednak goście prawie nigdy nie 
wygrywali. Wydało się to podejrzanem policyi, 
która przekonała się, że z przepychem urzą- 
dzony „salon gry“ był zwykłą jaskinią, gdzie 
wskutek fałszywej gry ograbiano poprostu ła- 
twowiernych gości. Wystawny lokal zamknięto. 
(alzon i jego przyjaciółka zdołałi zbiedz. 

t Niezwykły połów. Z Odessy do- 
noszą: Na pogrzebie bandyty Kosowskiego, 
który został zabity w walce z policyą, wziąło 
udział 152 zbioduiarzy. Policya otoczyła cmen- 
tarz i ujęła wszyrkich zbrodniarzy. 

* Paryżanki. Zjawia się Rowy typ 
Paryżanki! Taką wiadomość przynosi p. M. 
Bvulangier w paryskim F'igarze. Niedawne to 
jeszcze czasy, gdy rozprawiano w Paryżu o za- 
chwytem o pięknych, sprężystych Amerykan- 
kach. Imponowała ich postawa, żywość i zdro- 
wie, tryskające z ogorzałych lie. W porówna- 
niu z dzieluemi córami jaakesów wydawała się 
Paryżanka wprawdzie zgrabuą, miłą i subtelną, 
ale jakże nikłą i słabiutką, Co do wzrostu, 
rzadko która Paryżanka przekraczała średnią 
miare; była w zwsadzie maleńka. Jakże się 
zmieniły Paryżanki w ostatnich latach. Gdzie 
się podziały te fertyczne laleczki, czarujące fi- 
gurki porcelanowe? W niedługim przeciągu 
czasu nastąpiła zupełna metamorfoza. Paryżanka 
stanowczo urosła, Paryżanka zmężniała i ze 
zwiększonym wzrostem przybyło jej sił, zdro- 
wia i muskułów. Mniej więcej od roku ! 900 uro- 
sła o 15 do 20 centymetrów. Nie jest to iluzya, 
ani przesada; moża cud, ale w każdym razie naj- 
stotniejsza rzeczywistość. Kto nie wierzy, niechaj 

+ przyjrzy Paryżankom, powracającym z gór i 

viel morskich. Przecieramy oczy i zachwycamy 
ą: uosobienie gracyi i zdrowia, alegancyi l siły w 
ałej postaci i w ruchu każdym. Szminka, pu- 
„er, węgiel uległy zupełnej banicyi; cera adro- 
wa, rumieńce nataralne dojrzałej brzoskwini, 
spalonej na wietrze i słońcu. Paryżanka nie 
obawia się już słońca, nie rozpina już pära- 
solki w piękne, pogodne dni. Kark, ramiona, 
pierś ciemne, prawie bronzowe. Dzisiejsza Pa- 
ryłanka może śmiało konkurować z najpiękniej- 


snej hygienie 


Tężyzna, która odznacza naj- : zaczął, niż kończyć w marcu, u szczytu 8€2z0- Allen p. t. „Co każda dorastająca panna wie- 


młodsze pokolenie młodzieży męskiej, we wszy- ! nu. Nadworną dostawczynią debiutantów dla | dzieć powinna“. Już sam tytuł poważnego tego 


stkich społeczeństwach zachodu, łączy się u Pa- 
ryżanki, zwłaszcza w sferze zamożnej, 4 Wwy- 
szukaną elegancyą i szykiem. Nie jak dawniej, 
delikatna Wenus, lecz dzielna, ścigła Dyana, 
stała się ideałem dziewezyny. 

* Strajk woźnieów dorożkarskich i 
wozów ciężarowych wybuchł w niedzielę w Kon- 
stantynopolu. 

* Zajęcie Szpicbergu przez Ros- 
sye. Londyńskie pisma donoszą, że arktyczna 
naukowa ekspedycya rossyjska pod przewodem 
Rusłanowa pozostająca, zatkuęłu na Szpichergu 
sztandar rossyjski, obejmując go w ten sposób 
na rzecz Rossyi. 

* Zzemsty. 4 Neuenburga donoszą, iż 
ua szwajcarskiej wystawie sztuki narodowej ja- 
kiś niewyśledzony dotychczas sprawca pokrajał 
nożem obraz Ferdynanda Hodlera i oblał kwa- 
sem siarczanym wielkie płótno Maksa Burisa. 
Powszechnie panuje przekonanie, ż6 barbarzyń- 
skich tych czynów dopuścił się przez zemstę 
jeden z malarzy, których obrazów nie przyjęto 
ba wystawę. Obaj poszkodowani artyści zasia- 
dali w jury i dość surowo osądzali obrazy mniej 
znanych malarzy, 


Wiedeń, 1 października. 


(Początek sezonu. -- Sszou „schlagerów*. — 
Cudowne dziecko. — Birinski i „Narrea- 
tanz“, — Polski tenor. —— O dyrekturę „Dia- 


matu Nadwornego'"). 


Popowracali już z letnisk wszyscy Wie- 
deńrezycy, zapełniła miasto gwarem rzesza sii- 
dentów, wracających do stolicy na studya, a 
oficyalny sezon jesienny rozpoczyna się z dniem 
dzisiejszym. W teatrach wszędzie pełno, a miej- 
se wznowień zajmują w repertuarze już pre- 
miery i to poważniejsze, które mają prawo do 
ubiegania się o miano „gwożdzi sezonu”. — 
Programy „Varietós* bardziej ożywione, ani- 
żeli w tygodniach wrześniowych i kabarety już 
pootwierały swe bramy i w nocnych „etablis- 
sements“ żywiej i ruchliwiej, 

Sezon „schlagerów*. Spieszą ludzie do 
Ronachera, aby zobaczyć Ibotykę. Sześcioletnia 
Ibotyka pokazała się w Wiedniu po raz pier- 
wszy publicznie, a w ogóle dopiero na wie- 
deńskich deskach rozpoczyna karyerę. To cu- 
downe dziecko jest córeczką rotmistrza jedne- 
go z puików austryackich, a prodnkuje się. 
jako pianistka i rzeczywiście doskonała pianistka. 
Maleństwo gra koncert Mozarta z zadziwiającą 
pewnością, z ogromną muzyczną inteligencją i 
wzbudza rzeczywiście serdeczny podziw. 

„Nowa wiedeńska scena“ wystąpiła świe- 
żo % premiera. Farsa „Narrentanz*, pretensy0- 
nalnie komedyą nazwana, jest dziełem Leona 
Birinskiego. Birinski, żyd rossyjski, uciekł 
przed kilku laty z Rossyi z obawy przed are- 
sztowaniem za udział w ruchu syonistycznym. 
W Wiedniu, dokąd się udał, pracował w ja- 
kiejś księgarni. Protekcya Kainza sprawiła, iż 
rewolucyjny dramat jego p. t. „Moloch“ wy- 
stawiono w jednym z teatrów wiedeńskich, 
jednakże bez powodzenia, mimo szalonej rekla- 
my, jakiej użyto, aby sztuce tej zapewnić sukces 
przynajmniej czasowy. „Narrentanz” zaś jest 
produkteni bardzo nieartystycznym, przypomina 
w fabule i technice farsy paryskie, Oryginal- 
nym jest jedynie teren, na jakim farsa się od- 
grywa, a mianowicie stosunki rossyjskie w cza- 
sie rewolueyi. Treścią farsy to usiłowania gu- 
bernatora rossyjskiego, aby sztucznie wywołać 
w mieście, w którem rządzi, ruch rewolucyjny. 
W epilogu gubernator tak się w swe intrygi 
w tym kierunku zawikłał, że wędruje do wię- 
zienia jako sam oskarżony 0 tendencye rewo- 
lucyjne. „Narrentanz* przyjęto w Wiedniu bar- 
dzo chłodno, a oklaskiwano jedynie berlińskie- 
go sławnego komika Aleksandra, który w roli 
gubernatora występował gościnnie, 

B. tenor lwowskiej opery p. Józef Mann, 
zaangażowany do wiedeńskiej „Volksopery" wy- 
stapi? przed kilku dniami w teatrze tym w roli 
Don Josć'go w „Carmenie*. P. Mann pięknym 
głosem, umiejętnością śpiewacką i dramatyczna 
grą zyskał duże uznanie ze strony publiczności 
i bardzo gorące oklaski. Polski śpiewak w naj- 
bliższej premierze „Opery ludowej“ wystąpi w 
głównej roli, 

Kwestya dyrektury „Dramatu Nadworne- 
go“ jeszcze nie została rozstrzygnięta. Nazwisk 
kandydatów pojawia się bardzo wiele, Przy- 
puszczają w kołach lepiej poinformowanych, iż 
decyzya w tej sprawie nastąpi około | stycznia. 

Bar. 
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Z muzyki. (Pierwsze przedstawienie ope- 
rowe w sezonie 1912/13). Sezon operowy roz- 
poczęto jedną z najsumienniej u nas przygoto- 
wanych i najstaranniej wystawionych oper, 
Pucciniowską „Butterfly“. Snuć jakieś horosko- 
py z tego pierwszego przedstawienia, byłoby 
rzeczą przedwczesną i niesprawiedliwą, nie mo- 
¿na też brać za złe dyrekcyi, że rozpoczyna de- 


| naszego teatru jest w tym roku szkoła prof. 
Czesława Zaremby (przedtem była nią szkoła 
p. Kozłowskiej), dostarczając od roku tenora, 
barytona i mezzosopranistkę w trzech ratach, 
z których pierwszą otrzymaliśmy wczoraj, 
(mezzosopran), drugą dostaniemy we czwartek 
(tenor) a trzecią ponoś po tygodniu (baryton) 
w nowej operze Masseneta. 

Pani Kościńska debiutowała w partyi Su- 
zuki... Wybór na debiut wcale nieszczęśliwy i 
niezrozumiały, chyba, że spowodowany był ko- 
niecznością. Partya ta bowiem wysoce odpo- 
wiedzialna a mało efektowna jest w pierwszym 
rzędzie rolą aktorską, Trzeba przez cały czas 
utrzymać się w charakterze roli, krzątania się 
na scenie jest dużo, pamiętać trzeba o różnych 
drobnych szczegółach scenicznych a zato wła- 
ściwie ma się mało pola do okazania głosu. 
A wiemy, że debiutańci wychodząc ze szkoły 
śpiewu, muzycznie są lepiej przygotowani, niż 
scenicznie i to jest dość jasne wobec tego, że 
właściwie szkoły operowej w ścisłem znaczeniu 
t. j. takiej, gdzieby uczeń przed występem w 
teatrze miał sposobność występować publicznie — 
nie ma; mie jest nią też szkoła prof, Zaremby 
i z konieczności u nas szkołą operową musi 
być sam teatr miejski. To też nikt nie może 
dziwić się nieporadności wczorajszej debiutant- 
ki.. Ale partya Suzuki o tyle jest gorszą, że 
jest odpowiedziałniejsza niż inne, gdyż można 
w niej zepsuć wiele a to nie tylko sobie, ale 
i partnerce swej, grającej tytułową rolę, gdyż 
obie ciągle są razem i wspólnie muszą działać 
i śpiewać. Prawda, że grająca „Madamę Butter- 
ily“ pni Ogrodzka jest tak muzykalnie pewną 
i rutynowaną, że jej nawet najgorsza Suzuki 
wykoleić nie zdoła, ale czy to jest przyjemnem 
dła śpiewaczki występującej po raz pierwszy 
przed publicznością mieć taka krępującą po- 
moc?.. To samo zrobiono w swoim czasie 
Edycie de Lys a wczoraj pni Ogrodzkiej, Głos 
pni Kościńskiej nie jest wprawdzie jakimś 
nadzwyczajnym materyałem, ale do ról drugo- 
rzędnych imoże się ona stać z czasem siłą po- 
żyteczną. Ale na tem, co jest, poprzestać nie 
można — szkoła dalej kształcić głow musi. 

Obecna primadonna nasza, p. Ogrodzka, 
jest, jak powiedziałem, śpiewaczką rutynowaną 
i muzykalnie bardzo pewną. Sam głos jednak 
i sposób śpiewania, nabyty prawdopodobnie pod- 
czas długiego przebywania na mniejszych sce- 
nach włoskich, nie każdemu przypadnie do gu- 
stu. We Włoszech bowiem, gdzie na inteligen- 
cyę aktora, na myślową stronę interpretacyt 
tak w grze, jak i w śpiewie, małą się zwraca 
uwagę, wyrabia się u śpiewaków krzykaetwo, 
polowanie na efekty czysto wokalne, których 
powodzenie u tłumu, stanowiącego gros publi- 
czności teatralnej we Włoszech, jest zawsze pe- 
wie. W manierę tę wpada prawie każdy, na- 
wet nie Włoch, kto parę lat tam pośpiewa. Na 
chlubne uznanie zasługuje wyraźna dykcya p, 
Ogrodzkiej, którą niestety bardzo mało śpiewa- 
ków naszych może się poszczycić. P. Ogrodzka 
miała momenty bardzo szczęśliwe i dobre, zwła- 
szcza w akcie drugim i trzecim, gdy akt pierw- 
szy był ehybiony w efekcie skutkiem braku 
szczerości w naiwnej kokieteryi piętnastoletniej 
Japonki — poczwarki kobiety motyla. 

Ponieważ obsada opery zresztą nie uległa 
umianie, nie czujemy potrzeby rozpisywania się 
o innych wykonawcach. W orkiestrze, skemple- 
tu (uż, widzimy kilka świeżych sił, któ- 
rych sprawność można będzie jednak ocenić 
dopiero po jakichś ważniejszych zadaniach, ani- 
żeli to, jakie daje partytura Pucciniego. 

E. Walter. 


Rocznica Skargi. W mr. 58 Oester- 
reichs Illustrierte Zeitung znajdujemy bardzo 
ciepły i ze zrozumieniem rzeczy napisany arty- 
kuł o działałności wielkiego kaznodziei polskie- 
go i jego znaczeniu dla historyi i literatury 
polskiej. Artykuł ozdobiony jest dobrą reprodu- 
kcyą obrazu Matejki. 


Ks. dr. Stanisław Trzeciak, profesor 
Akademii duchownej katolickiej w Petersburgu, 
ogłosił w pięciu tysiącach egzemplarzy rozpra- 
wę; „Rozwój naturalny Chrystyanizmu z in- 
nych religij, albo: Teorye pana Andrzeja Nie- 
mojewskiego w świetle nauki*. 


Nowe ksiażki. Księgarnia Zienkowicza 
i Chęcińskiego puściła świeżo w obieg kilka 
ciekawych książek: 

„Pamiętniki ks. Zygmunta Szczęsnego F e- 
litskiego, Arcybiskupa warszawskiego", o- 
bejmujące lata od 1822—1883, ukazują się w 
drugiem wydaniu, które zdobędzie niezawodnie 
poczytność równą wydaniu pierwszemu, Do oza- 
sów i przejść ważnych materyał to pierwszo- 
rzędnego znaczenia, 

W .drugiem wydaniu ukazuje się również 
Józefa Korpaka „Rzut myśli dla młodszych 
pokoleń“, 

Feliks K. Gieruszyński zebrał i o- 
pracował „Najważniejsze wiadomości z dziedzi- 
ny łowiectwa i zarys rybołowstwa*. Jestto do- 
bry podręcznik nankowy dla kandydatów le- 
„„Bietwa. 


1 interesującego dzieła zapewni mu znaczną po- 
czytność. 


Wrześniowy zeszyt »>Wsi iłustrowa- 
neja, utrzymany w harmonii tonów polskiej, 
złotej jesieni, opuścił prasę. Piękne, jakzwykle 
w tem wydawnictwie ilustracye wraz z dobo- 
rem treści, składają się na całość jako ogniwo 
miesięczne w kolei pór roku i zmian charakte- 
ru polskiej wsi bardzo interesujące. Monogra- 
fia p. t. „Zapomniany ród“ x portretem mar- 
szałka Małachowskiego, przypomina dzieje bli- 
skie stuletnim w tym roku obehodzowym ro- 
cznicom, studyum krytyczno-literackie, p. A, 
„Kraszewski i świat wiejski", artykuły opisowe 
krajoznawcze, nowele (Wery Skórkowskiej, Wł, 
Jastrzębca - Zaleskiego, Pobratymca, Teodora 
Jeske - Choińskiego), poezye Zygmunta Ró- 
życkiego i inne, dopełniają obfitej i bar- 
dzo estetycznej całości wydawnictwa, które u- 
torowało sobie już szeroką drogę do wiejskich 
dworów polskich i corax liczniejszych znajduje 
w ich sferath przyjaciół. 


(as) Cecylia Kuhmerkerówna: „Mun- 
dantka*. Lwów 1912. Karol Jufty, 

P. Cecylia Kuhmerkerówna, przejęta ide- 
ałami pracy społecznej nad ludnością żydowska, 
mogłaby istotnie dużo zdziałać, postępując w 
myśl bohaterki swojego utworu. Na to, aby doko- 
nać tego powieścią, trzeba mieć talent, któryby 
czyn ten przetopił w dzieło prawdziwej sztuki, 
mogące oddziaływać istotnie na szerokie masy. 

P. Kuhmerkerówna ma —- jeśli się tak 
można wyrazić -— literacki spryt reprodukcyj- 
ny, który jej pozwala na powtarzanie z pewne: 
mi odmianami tego, eo w życiu przeczytału, 
A widać, że rozczytywała się pilnie w Orze- 
szkowej, Sienkiewiczu i Żeromskim, tak pilnie, 
że widocznie nie miała czasu na wytworzenie 
nietylko własnego języka, ale i samego 
tematu, miejscami (tam gdzie chce być orygi- 
nalną!) mdłego i idealnie pretensyonalnego, 

Prawdziwego artyzmu w tem wszystkiem 
niema, jest tylko niezaprzeczenie dobra wola, 
która jednak w dziele sztuki nie wystarcza. 

„Powieść“, miejscami wielce naiwna, nie 
mówi nam o Żydach i ich pracy, w przybliże- 
niu uawet tego, co o tem życiu mówił genial- 
ny  Zamgwil, Orzeszkowa, Feldman i in- 
ni, nie ma żadnej konstrukeyi, męczy ilością.... 
kropek i temi urywkowemi zdaniami, zaczyna- 
jącemi się ciągle a capite, Jest to bardzo nie- 
ekonomiezie, gdyż papier dużo kosztuje. Bez 
tych kropek i zdań cały tom dałby się zmie- 
ścić na mniejszej o połowę ilości arkuszach. 

Wkońcu pewna uwaga. P. Kuhmerkerówna 
oburza się, że, jakby na ironię, poświęcono bo- 
haterowi Berkowi Joselewiczowi najbrudniejszą 
ulicę. Oburzenie to jest zdaje się jednym « 
licznych w tej księżce , frazesów literackich. 
Któż bowiem winien, że mieszkańcy tej ulicy 
nie umieją zachować porzadku?! 

Jeśli nie pomógł na to magistrat, to nia 
pomoże już najbardziej nawet wymowue obu- 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We środę, 2 października, po raz pierw- 
szy (nowość): „Wawrzyny*, dramat w 3 aktach 
Leopolda Staffa. Abonament nr. 4. — We czwar- 
tek, 8 października, po raz pierwszy w bieżą- 
cym sezonie „Halka“, opera w 4 aktach St. 
Moniuszki, występ Leonii Ogrodzkiej w partyi 
tytułowej. W partyi „Jontka* wystąpi po raz 
pierwszy Fr. Bodlewicz, nezeń prof. Cz. Za- 
remby. — W piątek, 5 października, „Wa- 
wrzyny”, dramat. — sobotę, 6 października, o 
godz. pół do 4 po połud. dla młodzieży szkol- 
nej „Zaczarowane koło*, baśń dramatyczna; o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Druciarz”, ope- 
retka, — W niedzielę, 6 października, o go- 
dzinie pół do 4 po południu „Zabobon*, czyli 
„Krakowiacy i górale", opera narodowa; -— 
o godzinie pół do S wieczorem po raz drugi 
„Madame Butterfty", opera. — W pomiedzia- 
łek, 7 października, „Wawrzyny*, dramat, — 
We wtorek, 8 października, po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie „Nietoperz“, opereta w 3 ak- 
tach J. Straussa; z A. Lelewiczem w roli dyr. 
Franka“. — We środę, 9 października, po raz 
dziewiąty „W gołębniku”, komedya. — We 
czwartek, 10 października, po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie „Borys Godunow*", opera w 
4 aktach p. Mussorgskiego ; debiut Jadwigi 
Kuncewiczównej. — W piątek, 11 październi- 
ka, po raz pierwszy „Marya Magdalena*, tra- 
gedya w 8 aktach (4 odsłonach) Fryderyka 
Hebbla. Abonament nr, 5. — W sobotę, 12 pa- 
ździernika, o godzinie pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Eros i Psyche“, fan- 
tazya dramat.; — 6 godzinie pół do 8 wieczo- 
rem „Madame Butterfly“, opera. — W nie- 
dzielę, 18 października, o godzinie pół do 4 
po południu „Hrabia Luksemburg“, operetka; 
o godzinie pół do 8 wieczorem „W gołębni- 
ku“, komedya. -— W poniedziałek, 14 paździer- 
nika, „Marya Magdalena", tragedya. -- We 
wtorek, 15 październiku, po rav pierwszy „Ku. 


Lena, muzyka J. Masseneta. Abonament nr. 6. 
We środę, 16 października (wznowienie) z ey- 
klu polskich ntworów scenicznych nr. 15: „Gru- 
be ryby”, komedya w 3 aktach Michała Bału- 
ckiego ; debiut Ludwika Lateinera. We 
czwartek, 17 października „Kuglarz“, opera. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
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We czwartek, 3 paźdz., „Mały Eyolf“, 
satuka. W piątek, 4, „Kobieta gra i wino“, 
komedya. — W sobotę, 5, „Trzeba umrzeć, aby 
żyć*, krotochwila. — W niedzielę, 6, po po- 
łudniu, „W gołębniku*, komedya. — W nie- 
dzielę, 6, wieczorem, „Trzeba umrzeć, aby 
żyć”, krotoehwila. — W poniedziałek, 7, o go- 
dzinie 6 po południu, „Wieczór Skargowski*, 
przedstawienie dla młodzieży. 


Z WIOSENEK AEC 


A C. K. Krajowi | 
C. K. Krajowej Rady szkolnej 
|. Minister wyznań i oświaty reskry- 
ptem z dnia 29 sierpnia b. r. |. 57.742 u 
prawni? komisyę egzaminacyjna dla nauczy- 
rieli szkół wydziałowych w Krakowie do 
przeprowadzania także egzaminów z języka 
ruskiego jako przedmiotu naukowego w szko- 
ach wydziałowych z tem ograniczeniem, że 
do egzaminu mogą być przypuszczeni tylko 
Irekwentanci kursów wydziałowych. 

Zarazem zamianował P. Minister Boh 
dana Łepkiego, profesora gimnazynm HI. w 
Krakowie, członkiem rzeczonej komisył egza- 
minacyjnej na resztę bieżącego okresu funk- 
cyjnego. 

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bor dr. Jakóba Diamanda na reprezentanta 
religii izraelickiej do Rady szkolnej okręgo- 
wej miejskiej we Lwowie; wyznaczyła An- 
tnniego Czyżewskiego, nauczyciela kierujące- 
go 4-klasowej szkoły w Podzameczku, na trze- 
ciego reprezentanta zawodu nanczycielskie- 
go do Rady szkolnej okręgowej w Buczaczu; 
zatwierdziła w zawodzie nauczycielskim, na- 
dając im tytuł profesora, następujących rze- 
czywistych nauczycieli w szkołach średnich: 
Julinsza Kydryńskiego w szkole realnej w 
Rawie ruskiej, Władysława Koniecznego w 
szkole realnej w Jarosławiu, Stefana Juń- 
skiego w szkole realnej w Tarnopolu. 

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: ks. Szymona Korpaka 
nauczycielem religii rzymmsko-katoliekiej 3-kla- 
sowej szkoły wydziałowej meskiej połączo 
nej z 4-klasową szkołą pospolitą w Sanoku: 
Macieja Kuchciaka nauczycielem kierujący 
5-klasowej szkoły w Jazłoweu; Emme Swo- 
bodową nanczycielką 5-klasowej szkoły żeń- 
skiej w Kolbuszowej; Jana Hóffnera nauczy- 
cieleinm 5-klasowej szkoły w Szczeren; Au- 
gustynę Klimkową nauczycielką -klasowej 
szkoły w Zniesienin; Waleryę Kopcińską na- 
nuczycielką kierujący 4-klasowej szkoły żeń- 
skiej im. Piramowicza w Krakowie; Włady- 
sława Hrycykiewieza nauczycielem kierującym 
4-klasowej szkoły w Czyszkach; Władysława 
baleera nauczycielem kierującym 4-klagowej 
szkoły w Pruebniku: Jakóba Sałustowicza 
nauczycielem kierującym 4-klasowej szkoły 
w Przytkowicach; Wojciecha (iawrońskiego 
nauczycielem 4-klasowej szkoły pospolitej mę- 
skiej połączonej z wydziałową im. Miekiewi- 
cza we Lwowie; Kazimierza Głogowskiego 
nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej im. 
Sienkiewicza we Lwowie; Bronisława Szklar- 
czyka nauczycielem 4-klasowej szkoły po- 
spolitej męskiej połączonej z wydziałową im. 
Sobieskiego we Lwowie; Ignacego Jankiewi- 
cza i Henryka Lenczewskiego nauczycielami 
4-klasowej szkoły pospolitej męskiej polączo- 
nej z wydziałową im. św. Marcina we Lwo- 
wie: Apolonię Mikiewiczównę nauczycielką 
4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej polą- 
czonej z wydziałowa w Sniatynie; Herminę 
t(iablankowską nauczycielką 4-klasowej szko- 
ły żeńskiej w Rymanowie; Zygmunta Misie- 
wieza nanczycielem 4-klasowej szkoły w Bił- 
ce szlacheckiej; Julię Zarzycką nauczycielką 
4-klasowej szkoły w Prusach: Julię Skrzyń- 
ską nauczycielką 4-klasowej szkoły w Siemia- 
nówce: Stefanię Dynowską nauczycielką 4- 
klasowej szkoły w Ryczowie; Jana Krajnika 
nauczycielem 4-klasowej szkoły w Winnikach; 
Zofię Paulównę nauczycielką 4-klasowej szko- 
ły żeńskiej w Kozowej; Edwarda Piotrowskie- 
go nauczycielem 4-kl. szkoły w Lipinkach; 
nauczycielami kierującymi szkół 2-klasowych : 
Rudolfa Rembisza w Pantalowicach; Leopol- 
da Kinzhubera w Ujeźnie: Józeta Gdulę w 
Manasterzu; Wiktora Błażewskiego szkoły im. 
króla Jagiełły w Niechobrzu; Aleksandra o- 
puszańskiego w Jażowie starym; Dominika 
Buchałę w Zagórniku; Włodzimierza Naro- 
„niaka w Juseptyczach; Józefa Pacanow- 
skiego w Siedliskach; Piotra Amudę w Ko- 
zodrzy ; Kazimierza Tarkowskiego w OGrodzi- 
sku górnem; Jama Bartelta w ydatyczach; 
lzydora Tarnawskiego w  Barszezowicach; 
Sfanisława Mościńskiego w Hołosku małemn; 
Tomasza Milewicza w Podbereźcach; Jana 
Delmana w Biłohorszeczu; Władysława Gdu- 
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glarz“, opera w 5 aktach, słowa Maurycegollę w Łopuszce wielkiej; ; Tomasza Kluza w. Na linię kolei chińskiej wysłano oddział wy-| sób przyjacielski zwrócić uwagę Porty na 
Hadlach kańczudzkich; nauczycielami i nau-; wiadowczy. W prasie mandżarskiej podjęto 
czycielkami szkół 2-klasowych: Stefanię Tro- | zawziętą kampanię przeciwko Rossyi, żądając 


skiewiczównę w Manasterzu: Leontynę Ole- 
wiezową w Jasieniu; Michała Ochędużkę w 
Bliznem: Stefanie Głowicką w Medwedow- 
cach; Franciszkę Betleyską w Leśniowicach; 
Maryę Mościńską w Hołosku małem; Julię 
Szubertówne w Podbereźcach; Stanisławę 
Bełtowską w Bilohorszczu; Zofię Zagórską 
w Hermanowie; Stefanie Lisieniecką w Le- 
sienicach; Józefę Petrinównę w Dmytrzu; Ma- 
ryę Piątkiewiczównę w Wojtowej. Wilhelmi- 
nę Kluzową w Hadlach kańczudzkich ; Leonię 
Buczkównę w Pantalowicach; nauczycielami 
i nauczycielkami szkół 1-klasowych: Semena 
Krawczuka w Międzyrzeczu: Kazimierza Ste- 
ligę na przedmieściu Nestiuki w Pomorza- 
nach; Wiktora Iusaka w Hubinie; Jana Ba- 
łabucha w Bogdanówce; Jarosławę Bilinkie- 
wiczównę w Rukomyszu; Franciszka Ta- 
tarkowskiego w Telaczem; Dymitra Wuso- 
wieza w Podliskach małych: Włodzimierza 
Berezowskiego w Kamienopolu; Romualda 
Maćkowskiego w Przedburzu: Maryę Zdybló- 
wnę w Hnatkowicach: Olgę QGocką w Bu- 
szkowiezkach; Jana Sawczaka w Herbuto- 
wie: Jana Lewiekiego w Pomoniętach; Fe- 
licyana Pisarskiego w Koniuszowej; Jana Bi- 
łousa w Kielichowie. 


== Česke Slovo donosi, że niebawam 
nastąpić ms nominacya kilku członków 
Izby panów. 

Między innymi mają być mianowani: 

b. Minister Zatek, prof. Hejrovsky, rektor 
Ćslakovsky i pisarz czeski Jiraśek, 
We wczorajszym ściślejszym 
wyborze posła do Rady państwa z IlI. 
dzielnicy Wiednia, w miejsce zmarłego posła 
soc. dem. Silberera, wybrano 8240 głosami 
socyalistę Millera. Były poseł chrześć. spo- 
łeczny Prohaska otrzymał 7176 głosów. 

W ściślejszych wyborach do Rady mia- 
sta z XV, dzielnicy wybrany został kandydat 
chrześć. społeczny Gebhard, przeciw socyali- 
ście Forsterowi. 

== Dzienniki berlińskie obszernie roz- 
pisują się w kwestyi następstwa na osieroco- 
nej z powodu śmierci bar. Marschalla 8 m- 
basadzie niemieckiej w Loadynie 
i gubią się w domysłach, kto zostanie amba- 
sadorem na tem odpowiedzialnem i trudnem 
stanowisku. Najwięcej widoków ma rzekomo 
sekretarz spraw zagranicznych Rzeszy nie- 
mieckiej, p. Kiderien-Wachter. który dopro- 
wadził do skutku układ niemieeko-franeuski 
w sprawie Marokka. Jako kandydatów wy- 
mieniają dalej marszałka polnego Goltza ba- 
szę, dawniejszego instruktora armii tureckiej, 
ambasadora w Waszyngtonie hr. Bernstorffa, 
członka Izby panów ks. Lichnowsky'ego, se- 
krotarza stanu urzędu kolonia'nego dr. Solfa 
i ks. Hatzfeld. 

== Według półurzędowej wiadomości 
Teypsa, mają cztery francuskie balony 
wojskowe, które zostaną zbudowane w r. 
1918, cbejmować każdy po 15.000 cbm., po 
siadać 3 gondole, nie msjące styczności ze 
sobą i pędzić z szybkością 70 klm. na go- 
dzinę, Balony te będą zaopatrzone ksżdy w 
działko raa8żynowe. 

== A Petersburga donoszą: Synod wy- 
dał do duchowieństwa prawosławnego okól- 
nik, wzywający je do wzięcia czynnego 
udziału w wyborach i polecił mu gło- 
sywać na kandydatów nacyonalistycznych i 
prawicowych, zaaprobowanych przez synod. 

== Z pisma, jakie minister marynarki 
Delcassć przesłał Radzie miasta Brest, wyni- 
ka, że jakkolwiek sześć okrętów trzeciej eska- 
dry z pewnych powodów przeniesionych zo- 
stało z Brest do Tulonu, to w ciągu przy- 
szłego lata jednak otrzyma port w Brest no- 
wą eskadrę, złożoną z siedmiu pancerników. 

Jak wiadomo, zamierzała Anglia wyco- 
fać swoją flotę z morza Śródziemnego, a 
swojej sojuszaiczce t. j. Francyi pozostawić 
„Straż“ na tem morzu; w tym celu zawarły 
obydwa państwa nawet ugodę. Ugoda ta je- 
dnak od samego początku nie była narodowi 
angielskiewu popularna, szczególnie facho- 
wcy, którym nieporządki w marynarce fran- 
cuskiej dobrze były znane, w ostry sposób 
skrytykowali krok rządu. 

Obecnie admiralicya ku powszechnemu 
zdziwieniu opinii zapowiada, że eskadra Mo- 
rza Śródziemnego nietylko nie zostanie wy- 
eofana, lecz nawet otrzyma znaczne powię- 
kszenie. 

Jeszeze w końcu tego roku połączy się 
z czterema pancernikami, znajdującymi się 
na Morzu Sródziemnem t. z. trzecia flota wo- 
jenna, do tego w stycznin 1915 r. dodane 
będą krążowniki pancerne w liczbie sześciu, 
a w lipcu 1913 r. flota uzupełniona zostanie 
dwoma dreadnoughtami. 

= ( stanie rzeczy w Chinach 
donoszą: Korpus ekspedycyjny w Mukdenie 
wzmocniono. Wojska z prowineyi Kiryńskiej 
i Cycykarskiej koncentrują się na granicy. 


rozstrzygnięcia kwestyi mongolskiej i sporu 
z Rossyą drogą orężną. 


LELEGRAŚCY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Wiedeń, 2 pażdziernika. Na końcu 
wczorajszego posiedzenia komisyi wojskowej 
Delegacyi austryackiej P. Minister wojny 
gen. Auffenberg rzekł: Niektórzy dele- 
gaci zwrócili uwagę na kilka małych bra- 
ków w uzbrojeniu armii. Pragnę na to od- 
powiedzieć i życzeniem mojem jest, aby ta 
odpowiedź była jak najdalej usłyszana. Nie 
jesteśmy wprawdzie krajem ubogim, ale też 
nie jesteśmy krajem bogatym, dlatego nie 
należy dziwić się, że czasem nie możemy 
podążyć za wszystkimi postępami w dzie- 
dzinie wynalazków technicznych. To jest 
rzecz naturalna. Ale temałe braki z pewno- 
ścią nie powinny nas zniechęcać, gdyż ar- 
mia nasza posiada dwa nadzwyczaj cenne 
skarby. Jednym jest korpus oficerski. Niema 
na świecie bardziej skromnego, sumiennego 
i ofiarnego korpusu oficerskiego, jak nasz, 
który wprawdzie nie jest bogaty w pienią- 
dze, ale bogaty w poczucie obowiązku i ho- 
noru. (Oklaski), — Drugim skarbem są nasi 
niezrównani żołnierze. Od lat wielu patrza- 
łam na nich. Czy pochodzą z północy, czy z 
południa, ze wschodu czyzachodu, do jakiej- 
kolwiek narodowości należą, wszędzie widzi- 
my tę samą wytrwałość, tę samą niezmordo- 
waną odporność na trudy. Widzimy to w 
manewrach, odbywających się zupełnie na 
stopie wojennej, Dziwić się wypada, co ci 
ludzie na najgorszym terenie, w najgorszej 
pogodzie, przy niedostatecznem zaprowianto- 
waniu zdziałać potrafią. To są skarby, na 
które pod każdym warunkiem liczyć mo- 
żemy. 

Wiedeń, 2 października. Komisya spraw 
zagranicznych Dełegacyi austryackiej zebrała 
się dziś przed południem. 

P. Ellenbogen wniósł o ponowne 
otwarcie dyskusyi, ponieważ sprawozdanie 
margr. Bacqnehema nie obejmuje jeszcze 
ostatnich wypadków na półwyspie Bałkań- 
skim. 

Po dłuższej dyskusyi odrzucono ten 
wniosek i margr. Bacqushem przedłożył spra- 
wozdanie. 

Wiedeń, ? pażdziernika. W komisyi 
wojskowej Delegacyi węgierskiej zabrał dziś 
głos P. Minister wojny Auffenberg. 


Kraków, 2 października. W całem 
mieście położono już kable w celu rozszerze- 
nia sieci telefonicznej; nowe stacye w liczbie 
400 będą oddane do użytku w połowie gru- 
dnia b. r. 


Wiedeń, 2 października. Wiener Ztg. 
ogłasza nominacyę hr. Meranu prezyden- 
tem Bukowiny. 


Podróż Sazonowa. 


Londyn, 2 października. B. Reutera 
dowiaduje się o wyniku konferencyi Sszono- 
wa w Balmoralu, co następuje: Okazało się, 
ża w kwestyi indyjskiej rządy angielski i 
rossyjski są zupełnie zgodne. Co do Persyi, 
sprawy podziału nie omówiono i nie jest on 
zamierzony. Co do Bałkanów, można oświad- 
czyć, żg oba rządy zgodna są we wszystkien:, 
co zmierza do utrzymania pokoju, oraz, że 
postępują i postępować będą w zgodzie z in- 
nemi mocarstwami, które do tegoż celu zmie- 
rzają, tudzież że oba gabinety nie cheg przez 
jakikolwiek naeisk utrudniać położenia gabi- 
netu tureckiego. 

Londyn, 2 października. (B. Reutera) 
Minister Sazonow dziś rano pojechał do Pa- 
ryża. Tym razem pobyt jego w Paryżu bę- 
dzie miał charakter prywatny, bądź co bądź 
jednak Sazonow konferować będzie z prezy- 
dentem Fallières i premierem Poincaré i o- 
mówi sprawy wspóine obu państwom sprzy- 
mierzonym, chociaż nie będzie miał szczegó- 
łowej misyi. Z Paryża Sazonow wyjedzie 5 
października i w drodze do Petersburga za- 
trzyma się w Berlinie, gdzie konferować bę- 
dzie z sekretarzem stanu Kiderlen Wśchte- 
rem, a nie z kanclerzem Rzeszy. Także w 
Berlinie nie będzie miał Sazonow specyalnej 
misyi. 

Londyn, 2 października. Biuro Reutera 
dowiaduje się z kół dyplomatycznych, że ros- 
syjski minister spraw zagr. Sazonow czynił 
w Sofii i Belgradzie bardzo energiczne przed- 
stawienia w interesie utrzymania pokoju. 
Anglia, Francya i Rossya postępowały we 
wspólnem porozumieniu, 8 mocarstwa trój- 
przymierza również są zdecydowane czynić 
wszystko, co jest w ich mocy, aby zapobiedz 
wybuchowi wojny. Przedstawiciele mocarstw 
także w Konstantynopolu starają się w spo- 


konieczność reform. 


Stan rzeczy na Baikanach. 


. Paryż, 2 października. (4g. Havasa). 
Poincaré odbył wezoraj konferencyę z ture- 
ckim ambasadorem. Posłowie francuscy w 
Bułgaryi, Serbii, Grecyi i Czarnogórze wczo- 
raj i dziś ponowili u tych państw kroki w 
sprawie pokoju. To samo uczynili posłowie 
Anglii i Rossyi. 

Poseł bułgarski w Paryżu w ostatnich 
dniach prosił różne banki francuskie o poży- 
czkę dla Bułgaryi. Wobec zgodnego orzecze- 
nia ministrów : skarbu i spraw zagranicznych 
banki odpowiedziały, ża w obecnych warun- 
kach nie można udzielić Bułgaryi pożyczki. 
Poseł prosił z początku o 20 milionów, pó- 
zniej schodził do 15, 10 i 5 milionów. 

Sofia, 2 października. Gdy manifestanci 
wczoraj wieczorem urządzili owacyę przed 
mieszkaniem ministra wojny, minister zjawił 
się w oknie i oświadczył, że rząd do ostatka 
spełni swój obowiązek, ale należy pozwolić 
mu na pracę w spokoju. 

Poseł grecki wziął udział na ulicy 
w tych manifestacynch, Wygłoszono różne 
mowy. Orkiestra grała pieśni narodowe. 

Sofia, 2 października. Zakazano wy- 
wozu zboża, mąki i paszy, 

Ateny, 2 października, Następca tronu 
złożył przysięgę jako naczelny wódz armii. 

Ateny, 2 października. Komitet gieł- 
dowy postanowił wstrzymać operacye gieł- 
dowe co do papierów państwowych. 

Belgrad, 2 października. Ks. 
wrócił do Belgradu, 

Belgrad, 2 października. Oficyalnie za- 
przeczają wiadomości o wybuchu powstania 
w Starej Serbii, 

Konstantynopol, 1 października. Rada 
ministrów uchwaliła cdmówić zezwolenia na 
przewóz materysłu wojennego serbskiego. 

Konstantynopol, 2 października, Wszyst- 
kie tureckie okręty handlowe, które znajdują 
się w portach Morza Czarnego, otrzymały 
rozkaz powrotu do Konstantynopola. Władze 
portowe zapisują wszystkie greckie parowce, 
które się tam pojawiają, 

Londyn, 2 października. Dzienniki wie- 
czorne uważają mobilizacyę 4 państw bał- 
kańskich za rzecz nader poważną. 

Westminster Gazette pisze, że utworze- 
nie zagranicznej żandarmeryi w Macedonii 
jest konieczne, aby położyć koniec nieporząd- 
kom Turków, rywalizacyi band greckich i 
bułgarskich. Torcys powinna być zadowolo- 
na z takiego rozwiązania sytuacji. 

Pall Mall Gazette powiada, że mocar- 
stwa nie powinny stracić ani chwili w sta- 
raniach o uniknięcie wojny. 

Zemuń, 2 października. Poczta z pół- 
wyspu Bałkańskiego nie przybyła. 


Jerzy 


Baxlmoral, 2 października. Austro-wę- 
gierski ambasador hr. Mensdorff wczoraj wie- 
czorem tu przybył. 

Petersbnrg, 2 pażdziernika, (Tel. pr.) 
Słychać, że znany poseł nacyonalistyczny 
Włodzimierz hr. Bobriaskij stara się usilnie 
o mianowanie go gubernatorem nowo utworzo- 
nej gubeinii chełmskiej, Popiera go w tem 
biskup Eulogiusz. 

Wczoraj miał się w tutejszym Uniwer- 
sztecie odbyć pierwszy wykład profesora 
prawa handlowego Nikonowa. 400 studen- 
tów gwizdem i hałasem mimo interwencyi 
rektora uniemożlwiło prelekcyę, tak, iż pro- 
fesor musiał wykład przerwać. 


Xelegrafewamy kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2 października 1912. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 621 —, Aksye węgierskiego Zakładu 


kredytowego 806—,  Akcye Anglokanku 
320 —, Akcye Inionbanku 599 —, Akcye 
Landerbanku 5I0—, Akcye Bankvereinu 
512 —, Akcye Bodencredit 1225—, Akcyc 
galicyjskiego Banku hipotecznego —'—, 
Akcye kolei państwowych 08'—, Akcyc 


kolei Południowej 107 —, Akcye kolei Hlbs- 
thal —'--, Akcye kolei Północnej —'—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej —'—, Akeye 
Alpiny 1020 —, Akcye Rima Muranyi 729:—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 3524 —, 
Akcye Fabryki broni 1040 —, Akcye Tare- 
ckie tytoniowe 325—', Akcye Galicyjskc- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 745 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyj ——, 
Renta majowa 85'10, Austryacka Renta ko- 
ronows 85:20. Węgierska Renta koronowe 
S4 40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredytu- 
wego ziemskiego 85:85, 4 pre. Listy i. : ku 
hipotecznego 53:50, 4 i pół pie Listy Ban- 
ku hipotecznego 96—. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Ubrania męskie i dla chłopców 


po niskich stałych uwidocznionych cenach 


NADESŁANE. 


eraiste Dr Franciszek Toczyski 


b. asystent Kliniki ocznej Uniw. lwowskiego ordynuje 
10—11 i 3—5. Lwów, ul. Pańska 3. 


Marya Białecka. 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


Wyspiańskiego 18 
(wysoki parter). 
3 pokoje z kuchnią, przed- 
pokojem, łazienką, spiżar- 
ką, lampami elektrycznemi 
i t: d. od 1 października 
do wynajęcia. 
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Jakób Geller hna studenckie 


A, 


do wagonów sy- 
BILETY pialnych w kraju 
puyi aaa | Zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 
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Machunkowość. 


Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we- 
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy- 
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul. 
Chorążczyzna l. 16 we Lwowie. 


NI Ñ. 


| liberyjne 


E RE 


w magazynie firmy: La WZ Ó EY piac Wiaryzciki i. IO. w wielkim wyborze. 


ze 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „MEBLE“. 
Bluro ogłoszeń, Ul. Jagiellońska 1. 3. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poieca P. T. Paniom swe uslugi 
ulica Głowińskiego I. 23. 


nmam — 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 października 1912. 

Hotel George'a. Pp: L, hr. Ledo- 
chowski z Wołynia, J. Wybranowski z Ki- 
mirza, S. Myczkowski z Głębokiej, 

Hotel Imperial. Pp.: J. Rosner z Kra- 
kowa, J. hr. Młodecki z Brodów. 

Hotel Warszawski. P. F. Niedzwieczi 
ze S-yły. 

Hotel Amerykański. P. W. Weissbrcd 
z Kemicnki strum, 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 2 października 1912. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.  668--  675— 
Banku galie. dla handlu i przem. 

po 200 zł. 0... 405—  410— 
Kolei TLwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 525: -  580— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron .  4505—  460:— 

il. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a, wylo- 

sował z 10 pr. prem. . . —— 
Banku hip. gal. 4'ją pr. w. a. los 

w 50 l = e oso O 96:40 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 

wii ae r Moe 890 90:— 
Banku kraj. 4/ę pr. w.a. los w51 l. 96-70 97:40 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88:50 89:20 
Banku gal. ziem. kred, 41/4 pr. 60 L. 98:— 98:70 | 
Banin gai. dla handla i przem. 

w Krakowie 4ta pr. 60 1... 98: — 98:70 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 9730  98:— 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisya) . . . 95:— —'— 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. los 

w EK Ib » © aaa 6 90:50 —— 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

eon A 7. 85:80 86:50 

IH. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Galie. fund. propin. 4 pr. 96— 26:70 
Bukow. fund. propin. 5 pr. . -.  —— —— 
Komun. Banku kraj. 4'/, pr. (3em.) 9430  95'— 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 8450 85:20 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 85— 85:70 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 86— 86:70 
e A 4 pr. z r. 1908 8450 85:20 
2) miasta Lwowa 4 pr. = Ec— 
; A s pr . . 8780  88— 
» „ Krakowa . 8450 85:20 
IV. Monety. 
Dukat cesarski E E 6 11:36 11:46 
20 frankówka. EIESE T: 19:18 19:32 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252:—  254%— 
100 , M papierowych 25410 255-10 
100 marek niemieckich . 11780 11810 


1) Kupony opłacają 17/'/6 podatek rentowy. l 


2) Kupony opłacają 2'/, podatek rentowy. 


i PADACZKA KE CZYJ PCO A 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dnia 30 września 1912. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | 
Jednolity dług pańswa w banknot. | 
maj-listopad 86-— 8620 
styczeń-lipiec. . . . . . . . 86-— 86:20 

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień 00,0 6 6 Gbrdj  GBHd) 


„ zr. 1860 po 500 zł. w. a. £ pre. 1585-- 1625-— 


„ n» 1860 po 100 zł. 4 pre, 45: — 
„ „ 1864 po 100 zł. 61*— 626:— 
„ „ 1864 po 50 zł. . 316— 3820— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. : 


000 ia 11-40 11260 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 


= 
a 
Leg: 
NICE 


podatku£ pr  . . . . . . .  86--  86%0 
C. Obłigacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 86°75 8775 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 10495 105-95 
Kol. (/osarza Franciszka Jozefa za 
100zł. 54 PY. . ea 10630 10%70| 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akcye). . . . . . . 8%—  88— 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . . . . 8t—  88— 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
5'/, pr. (ostempl. akcye) . 42850 48050 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101:80 10850 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . « JEMY == 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. A pr.. . . - « - » » 8780 8880 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
400 kor: 4 prir 5 9 0 6 a W= p- 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
m ADR o s eo 5 > © ve o S6 Eye 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
z r. 1886, 4 pr. . e - - . . 95:50 9650 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. - 
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . . 9550 9650 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, & pre. . « « . . . 9540 9640 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1888, 4 pre. . e « . . . 94 95— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1891, * pre. . . . . . . 9450 9550 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 9460 95:60 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z. 1904 «pre. . . -. . ... ogat50 95:50 
| Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 87:50 8850 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku 
1894 GO o o a 9.6 6 © © Byd GE 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . . . 108— 109— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta 4 pr. . . . . 106:— 106:20 
n » =» w wal kor. 4 pr. 8590 8610 
» poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 41850 43050 


» w w» 50 zł. (100 kor.) 20950 21550 
„ obl. pr. regul. Cisy 4 pre... 3 z 


E. Obligacye indemnizacyjne. 


Węgier za 100 zł. 4 pre. 866—  8:— 
Kroacyi i Sławonii 86:50 87:50 
F. Inne publiczne pożyczki, 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10025 101— 

Poz. kraj. Bukowiny z r. 1898 los 

za 200 kor. 4 pre.. . . . . 8:—  88— 
Gal. poź. kr. z roku 1898 4 pre. . 85:25 86:25 
Gal. obl, prop. z roku 1889 4 pre. 9650 97:50 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

AREO | e a = _ —— 
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 11450 12450 
Tureckie obl, prem. kol. za 400 fr. 24575 248-75 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłażne 
za 100 zł. nom. 


Austr. zakł. obl. prem. zr.1880 3 pr. 2882— 294— 
Wo n» w. w 1889 8 pr. 25150 26550 
Banku Galicyjskiego dla handlu i 
rzemysłu 4'ję pre. 60. . . . 9775 9875 
sei. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9870 99:70 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 86—  8:— 
» n » ty 4 pr. los 41 1. 90:75 91:75 
n o»: n, n»  % pr. starsze. 9620 97:20 
Banku gal. ziem. kred. 4'/ pr. 601. 9%:—  98— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los.5pr. 110— —— 
3 e » o J03 50 NEENA jów 96:50 97-50 
» Mmmm o (dbibei - - KBD HAU 
Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4, pr. 51 lat zwrotne . . 9675 9775 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4'j pr. . . . . 95—  96— 
Banku kr. obl. kol. żel. 57:/,1.4pr. 8450 8550 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9450 95:50 
> A 50 latw.k. 4 pr. 9410 9510 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 


za 300 złń. 490 a 3823530 
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za 

200 złr. 4 pre. . . « . . . . 86—  87— 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 

pipron o b oo a 0 a m a © o ABU) WKM 
Tow. żegł. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 11315 11415 


Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. 


LM 


11250 11350 


Koronowa waluta. płacą żądają 
I. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 30—  34— 
Zakł. kred. dla handl. i przem.100złr. 476— 488— 
Clarysi0ziy mk 0... 200:— 220:— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 68:50 7450 
Czerwonego Krzyża austr. Tow.10 złr. 52:50 58:50 
- w weg. Tow. 5złr. 3225 38:25 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 8%—  88— 

J. Akcye Banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 33340 33440 


Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409-— 411:— 


Peszt. Banku handlu i przem. . 8940— 3945—- 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . 639:50 64050 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . 840:50 84150 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. TL:— 7775:50 
Gal. banku hip. 200 złr. . . . . 676— 675'— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 52925 53025 

„  Austro-węg, 1400 kor.. . . 2115— 2125'— 

„., Związku (Unionbank) 200 zł. 612— 618:--. 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 274:—  275:— 
Zivnostenska banka 100 złr. . . 21:50 278-50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow. kolei lok, ake. pierw. 200 złr. 439—  445:— 

R. n  „ ake. zakład. 200 złr. 410— 420— 
Austr. Tow. żegl, na Dunaju 500 zł. mk. 1356:— 1363:50 
Kolei półn. Ces, Ferd, 1000 złr. mk. . 4880*— 4910—- 


» Lwéw-Beizee(ake. pierw.)200 zt. 385'-- 390'—- 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 527— 538'-- 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

ADISJY a 40 4a 295— 305-— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 zł. 1103-50 110450 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3820-— 3860--- 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 827-— 833: - 


"Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . 263:— 266:— 
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. . 828-— 834 — 
Scehodnicy 500 kor. . . . . . 460:— 462— 
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków 34:— 350— 
M. Weksle. 
Niemieckie Banki, . * a ŻULGGTJĄ MRESYEH 
Włoskie Banki. . . . . . e 9440 94-60 
Lond$n za 10 funt. szt. 4 pre. . 2411! 2415:/, 
Paryż za 100 franków . . . . 953743 95'B71/. 
Petersburg za 100 rubli 4*/ę pre. 254371 255:872/, 
Szwajcarskie Banki . . . . . 95-171, 95:85 
N Waluty. 
Dukat cesarski . . . . . . . 1140 11:44 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —— 0 
20-frankóowka . . . . . 1911 19:18 
20-markówka e. 23:51 23:62 
Rossyjski półiinperyał pS —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek IE, UWE 
94:50 94°75 


Włoskie banknoty za 100 lir . 
Ruble E e 254'25 25525 


 Lieytacye. 


L. cz. 30058/912 (12155 2—3) 
Obwieszczenie lieytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wy- 
dzierżawi się pobór podatku spożywczego od 
wina w okręgu dzierżawnym Skcle w któ 
rego skłań wchodzą miejscowości: Chaszezo- 
wan e, Grabowiec skolski, Hołowiecko, Hre- 
benów, Hutar, Jamielnica, Jeleńkowaie, Kal- 
ne, Klimiee, Korczyn szlachecki, rustyxalny, 
Korostów, Koziowa, Kruszelnica szlachecka i 
rustykalna, Libuchora, ławoczne, Między- 
brody, Oporzec, Orawa, Orawczyk, Pławie, 
Pobuk, Podhorodce, Pohar, Różanka niżna, 
Rożanka wyżna, Ryków, Skole, Sławsko, 
Smorze (do!ne, górne i miasteczko), Sopot, 
Stynawa niżna, Stynawa wyżna, Synowódzke 
niżne, Synowódzko wyżne, Tarnawka, Truha- 
nów, Tuchla, Tueholka, Tysowiec, Urycz, 
Wołosianka, Wyżłów, Żupanie, Annaberg, 
Feliziental, Karlsdorf w powiecie skolskim 
urzędu podatkowego, na przeciąg czasu 1 roku, 
asentualnie 8 lat, od dnia 1 stycznia 1918 
ewentualnie do kóńca grudnia 1915, pod 
następującymi warunkami : 


DZ E DAJA 


1. Lieytacya odbędzie się dnia 21 pa- 
ździernika 1912 o godz. 9 rano do 12 w 
południe w c. k. Dyrezcyi okręgu skarbo- 
wego w Samborze, 3 gdyby się w tym dniu 
nie skończyła, w późniejszym ezasią, który 
oznaczy się później 1 poda się da wiado- 
mości przy licytacyi. 


. (Cenę wywołania stanowi rocna 
kwot 2601 kor. 
3. Do dzierżawy przypuszcza się ks- 


żdego austryackiego obywatela Państwa, co 
do którego nie zechodzą żadne prawze prze- 
szkody. Administracys skarbowa może także 
nieaustryaekiego chywst la Peństwa, eo do 
którego nie zachodzi Żadna przeszkoda, də- 
puścić do dzierżawy, jażeli go uzas co do 
pełnienia cbowiązków dzierżawaych ža zu- 
pełnie godnego zsufan a. 

W każdym razie wyk!ucza się — tek 
od objęcia, jakoteż od dalszego prowadzenia 
takiej dzierżawy — ugodołomnych dzierżaw- 
ców podatku spożywczego, tudzież wszystkich, 
którzy byli karani za zbrodnię. 

Osoby, które skazano za przestępstwo 
popełnione z chęci zysku, lub za takież prze- 
kroczenie, albo które na mocy postanowień 
ustawy karnej za przestępstwa dochodowe 
znajdowały się w śl:dztwie o przemytnictwo, 
lab ciężkie przekroczenie skarbowe i uka- 


U ME Z EDO W W. 


rane zostały, albo co do których uchylono 
postępowanie karne z braku prawnych do- 
wodów, są wykluczone od ubiegania się o 
dzierżawę przez lat sześć, począwszy od 
chwili popełnienia przestępstwa, a gdyby ta 
nie była wiadoma, od chwili odkrycia go. 

Osobistą zdolność do zawierania kon- 
traktu dzierżawy w ogólności, ma osoba, ma- 
jąca chęć dzierżawienia wykazać przed roz- 
poczęciem dzierżawy na żądanie władzy skar- 
bowej wierzytelnymi dokumentami. 

4, Kto chce brać udział w licytacji, 
ma przed rozpeczęciem licytacyi złożyć jako 
wadyum kwotę równającą się dziesiątej czę- 
ści ceny wywołania w gotówce, lub w tu- 
tejszo - państwowych "bligacyach, albo też w 
innych efsktach wartościowych, które na 
mocy specyalnych ustaw, lub przepisów mogą 
być przez administracyę skarbową jako kau- 
eye przyjmowane. 

Wadyum to można także złożyć przez 
ustanowienie hipoteki, dającej bezpieczeń- 
stwo pupilarne; należy w tym celu przedło- 
żyć zaopatrzony potwierdzeniem intabulacyi 
dokument ustanowienia hipoteki, najnowszy 
wyciąg z ksiąg gruntowych i wierzytelny 
odpis protokołu sądowego oszacowania hipo- 
teeznej realności, przedsięwziętego nie da- 


Wartość obligacyj, lub efektów warta: 
ściowych obliczy się podług znenego w czasie 
ich złożenia ostatniego kursu g'ełdowegu, 
jednak nigdy wyżej wartości nominalnej. 

Papiery, podlegijące losowaniu, muszą 
być zaopatrzone wiarygodnem potwierdze- 
niem, że nie zostały jeszcze wylosowane. Ko- 
misya licytacyjna orzeka, czy wadyum może 
być przyjęte, a od tego orzeczenia niema 
odwołania. 

Po ukończonej licytacyi zatrzymuje się 
tylko wadyum, złożone przez najwięcej ofig- 
rującego jako tymczasową keucyę, reszcie zaś 
iieytantów zwraca się złożsne przez nich 
kwoty w gotówce, lub efekty wartosciowe, 
względnie dokumenty dotycząca kaucyi hipo- 
tecznej i administracya skarbowa udzieli w 
danym razie pozwolenia do wykreślenia prawa 
zastawu z ksiąg publicznych. Wpis i wykre- 
ślenia z ksiąg publicznych mają licytanci 
uskutecznić własnym kosztem. 

5. Przyjmuje się także nadaże pisemne, 

Takie nadaże (które podpadają obeenie 
stemplowi na 1 kor. od arkusza) muszą je- 
dnak być zaopatrzone w wadyum, muszą 
wyrażać ofiarowaną kwotę czynszu dzierża- 
wnego tak cyframi, jakoteż słowami i nie 
mogą zawierać żadnego zastrzeżenia, któreby 


wniej, niż nw trzy lata przed dniem licytacyi. |z postanowieniami niniejszego ogłoszenia 


z innymi warunkami dzierżawnymi nie było 
zgodne. 

Pisemne oferty mają być ułożone po- 
“dług następującego formularza: 

„Ja podpisauy ofiarujię za pobór po- 
datku spożywczego od wina w okręgu Skole 
na czas od daia 1 stycznia 1913 do końca gru- 
dnia 1913 ewentualnie do końca grudnia 1915, 
roczny czynsz dzierzżawny w kwocie 
koron hal., słownie 


i oświadczam, że warunki licytacyjne i dzier- 
żawne, którym się bezwarunkowo podają, 
dokładnie mi są znane i że za niiiejszą 
nadaż ręczę przylegającem dziesięcio - procen- 


towem wśdyum w kwocie kor. 
o hal. , 
Dar w dnia 9.3 


Podpis, stan i mieszkanie oferenta. 
Pisemne oferty należy wnosić opieczę- 
towane przed lieytacyą do naczelnika e, k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze do 
21 października 1912 do gedz. 9 rano, peczem 
rozpocznie się ustna licytacya, a skoro się 
ukończy, zostaną oferty te otwarte i ogło 

szone. 
Gdy się już rozpocznie otwieranie pi- 


semnych ofert -— przyczem oferenci mogą 
yć obeeni — nie będą żadne późniejsze pi- 


semne lub ustne nadaże więcej przyjmowane. 

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi 
pisemne oferty nia będą już więcej do- 
puszrezone. i 

Jeżeli ustna i pisemna nadaż opiewa 
na równą kwotę, netenczas daje się pierw- 
szeństwo ustnej madaży; przy równych pi- 
semnych nadażech rozstrzyga losowanie, 
które przedsięweźmia się zaraz na miejscu 
po wyborze komisyi licytacyjnej. 

6. Kto lieytuje nie dla siebie, lecz w 
imieniu drugiego, musi się wykazać przed 
komisyą licytacyjną sądownie lub notaryzlnie 
legalizowanem osobnem pełnomocmieiwem i 
pełnomocnictwo wręczyć komisji. dl 

7. Jeżeli więcej osób lieytuje w spółce, 
wówczas ręczą one zs wypełnienie przyję- 
tyeb zohowiązań kontraktowych do niepo- 
dzielnej ręki, to jest wszyscy za jednego, a 
jedeu za wszystkich. i 

Jeżeli pisemną ofertę wnosi wspólnie 
więcej osób, to musi ona zawierać wyrażne 
oświadczenie, że oferenci przyjmują na siebie 
solidarną rękojmię za dokładne wypełnienie 
warunków dzierżawnych. 

Zarazem mają wymienić tę osobę, klóra 
do za:tępstwa spółki wobec wiadzy skarbo- 
wej w każdym kierunku będzie uprawniona, 
tudzież podać zastępcę tej osoby: 

8. Licytacya odbywa się z zastrzeże- 
niem zatwierdzenia. Akt iicytacyi obowiązuje 
najwięcej ofiarującego z chwilą jego nadsży, 
c. k. Administracyę skarbową zaś depiero 
od doręczenia potwierdzenia i 

9. Nabywce wprowadzi w dzierżawę 
«c, k. Władza skarbowa z rozpoczęciem okresu 
dzierżawnego. ! 

Tenże ma na zabezpieczenie swego 
czynszu dzierżawnego złożyć najpóźniej W 
ośm dni po doręczeniu potwierdzenia licy- 
tacyi dzierżawy keucyę, równą czwartej 
części umówionego na jeden rok ezyuszu 
dzierżawnego, w jeden ze wskazanych w 
ustępie czwartym sposobów, przyezem zło 
żona przy licytacyi jako wadyum kwota zo- 
stanie wliczona, względnie (jeżeli kaucyę 
dzierżawną złożono przez ustsnowiemie hipo- 
teki) zwróc”na. Re $> 

10. Czynsz dzieriawny ma dzie:Żawca 
uiszczać we wskazanej mu kssie w równysk 
rniesięcznych ratach z dołu w daju ostatnim 
każdego miesiące, a jeżeli ten dzień pizy- 
pada na niedzielę lub święto, w poprzedza- 
jącym dniu powszednim, 

Inpe warunki lieytacyjne możua prze- 
glądnąć w c. k. Dyrekcyi ckręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (gadzo- 
rze) straży skarbowej w zwykłych godzinach 
urzędowych przed licytacyą. Przy lieytacyi 
będa one osobom mającym chęć dzierżawie- 
nia odczytane, i 

Dzierżawca obowiązany jest nadto po- 
hierać na rachunek Wydziału kraiowego we 
Lwowie dodatek krajowy do podatku ken- 
sumcyjnego od wina we wysokości 30 pre. 
czynszu dzierżawnego. 

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor, dnia 24 września 1912, 


L. cz. E. 2416/12 (14), (12128 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 października 1912 o godzinie 
9 rano odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 17 w Chodorowie li- 
eytacya realności obj. lwh. 15 i 184 ks. gr. 
gm. Zaleśce wraz z przynależytościami skła. 
dającemi się z inwentarza żywego i mar- 
twego. i 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to: 1. lwh. 15 ks. gr. gm. 
Zaleśce na 21.600 kor., 2. lwh. 184 ks gr. 
gm. Zaleśce na 400 kor., przynależytości zaś 
na 1130 kor. 

Najniższa cena wynosi ad l. wraz z 
pizynależytościami 15.153 koron 32 hal., ad 
II. 266 kor. 6 h, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 


T 


Warunki licytacyjne, które się niniej- } dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych | nionym, w biurze Nr. 11. 


nieruchomości może każdy, mający chęć zu- 

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Chodorów, dnia 5 września 1912. 


L. ez. E. 1069/12 (12095 2—3) 

Zobowiązany Andrzej Wójtowicz, nie- 
wiadomy z miejsca pobytu. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Skibiekiego odbędzie 
się dnia 9 grudnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 licytacya realności lwh. 140 
ks. gr. gm. Grabówka, składającej się z do- 
mu mieszkalnego drewnianego, słomą kryte- 
go, oszacewanego na kwotę 400 kor, oraz 
gruntów obszaru około 10 morgów. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytscyg, ocenioną jest na kwotę 10.128 kor 

Najniższa cena wynosi kwatę 6752 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Ponieważ wartość realności przewyższa 
znacznie długi na niej ciążące, sąd starać 
się będzie nie sprzedawać całej realności, lecz 
tyiko jedaą lub kilka parcel. 

Warunki lieytaeyjne, które się przyjmuje 
i odnoszące się do tej nieruchomość do 
kumenta (wyciąg tabułacny, wyciąg katestrai- 
ny, protckoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio. 
nym, w biurze Nr. 17. 

Tanje prawa, 

weya byćsby mi 
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dla którycu jakie prawa jub 
iiaruobomośći bs 
4, bądź w taka posiępo- 
y go powst vayiadsriane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego nosta- 
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu S4Ć: 
wiej wymienionego i mie wskażą temuń 84 
Jowi peancmośnuka Jo doręczeń w siońninie 
uĄfu ET łego. 

Wyznaczenie tarminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykaza 
bipotecznego dla wzmiankowanej nierucha- 
mości. 

G. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 28 sierpnia 1912. 


L. cz. E. 1071/12 (4) (12052 3—3) 

Dnia 8 psździeraika 1912 godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym. 
Oddziału V. lisptacya całej realaości iwh. 
578 ls. gr. zm. Sarnki górne. 

Nieruchomość tę oceniono na 9520 kor, 

Najniższa cena wynósi 6346 kor. 67 b., 
posiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skużku. 

Waruoki Jicytacyjne i inna dokomtnta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, daia 19 sierpnia 1912. 


L 2089 (12169 2—2) 
Ogłoszenie licytaryi. 

Gmina Koziewa powiatu stryiskiego 
sprzeda w drodze publicznej ustnej lieytacyi 
20 morgów drzewostanu srpilkowego na czę- 
ści pare. lkat. 4850/3, zwsnej „Kiczeca-Kro- 
piwna”. 

Licztacya odbędzie się w biurze Wy- 
działu powiatowego w Stryju we czwaniek, 
dnia 10 peździernika 1912 o godz. il przed 
południem. 

Cena wywołania 31.000 kor. 

Wadyum wynosi 3100 kor. w gotówce, 
albo w papierach wartościowych, mających 
bezpieczeństwo pupilarne. Nadto kaueza na 
oczyszezenie zrębu 2000 kor. 

Szezegółowe warunki licytacpi przeglą- 
dać można w godzinach przedyołudniowych, 
w biurze Wydziału powiatowego w Stryju. 

Z Wydziału powiatowego. 

Stryj, dnia 18 września 1912. 

Prezes: 
Onyszkiewicz m. p. 


L. cz. E. 1808/12 (7) (12127 2—3) 
Edjkt licptacyjny. 

Dnia 21 października 1912 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 w Chodoro- 
wie licytacya realności obj. lwh. 1088 ks 
gr. gm. Laszki wraz z przynaleźnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy!a- 
jest oeenioną na 4850 kor. 

Najniższa cena wynosi 2900 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podeżas go- 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 227 z dnia 3 października 1912. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Chodorów, dnia 12 września 1913. 


G. D. Z. 26.828/1912 VI. (12171 1—3) 
Auszugsweise Kundmachung. 

Von der k. k. Genersldirektion der Ta- 
bakregie in Wien wird zur Lieferuzg von 
Näh- und Packspagat für cie galizischen k. k. 
Tabakfabriken fir das Jahr 19138, eventuell 
für die Jahre 1918 und 1914 die Kunkuc- 
renz ausgeschrieben. 

Schrifiliche, mit 1 K. per Bogen ge- 
stempelte, mit der Quitturg einer k. k. Kasse 
über den Erlag eines 5 pr, Vadiums belegte 
Offerte, welche auf der Aussenssite des ver- 
schłossenen  Kuverts mit der Aufschrift: 
„Offert zur Lieferung von Seilerwaren" ver- 
sehen sein müssen, siad bis längstens 10 
Oktober 1912 mittags bei der genannten 
k, k. Generaldirektion einzubringen. 

Die zu liefernd-n Bedarfsmengen, die 
näheren B:stimmungen über die Besche ffen- 
heit dieser Artikel und die sonstigen Liefe- 
rungsbeditgungen sind ans der beim Expe- 
dita dieser k. k, Generaldirekticn und bei 
den obigan Tabakiabriken zur Einsicht anflie- 
genden ausführlichen Kuadmachung zu er- 
seben. 

K. k. Generaldirektion der Tabaksegie. 

Wien, am 18 September 1912. 

Der k. k. Saktionschef und Generaldirektor: 
Scheuchenstul. 


L. 33843/1912 
Obwiszezenie. 
C. k. Dyrekeya okregu skarbowego w 
Stanisławowie podaje do wiadomości, że ce- 
lem zabezpieczenia w drodze solidarnej ugody 
prawa poboru podatku spożywczego od mięsa 
w okręgach poborowych Tłumacz i Ottynis 
odbędą się: a mianowicie w Ottynii dzia 14 
października 1912 r. w czasie od godziny 11 
do 1 po południu, a w Tłumaczu dnia 15 
października 1812 w czasie od 2 do 4 po 
południu rozp awy z przem;ysłowcemi obo- 
wiązanymi do opłacania w tych okręgach po 
berowych podatku konsumcyjnego od mięsa 
w Urzędach gminnych. - 
Ugoda zostanie zawartą bezwarunkowo 
na przeciąg lat trzech t. j. na lata 1918, 
1914 i 1915 lub bezwarunkowo na rok 1918 
z prawem railczącego przedłużenia kontraktu 
na drugi ewentualnie i trzeci ro: ugody. 
Wysokość jednorocznego ryczałtu ugo- 
dowego ustanawia się dla okręgu poboro 
wego Tłumacz w kwocie 5612 koron, a dla 
okręgu Ottynia 5081 koron, a celem zabez- 
pieczeaia warunków ngodowych keucyę w 
wysokości 1/4 części ugodzoenego ryczałtu, 
przyczem się nadmienia, ża w razie ułożenia 
ksucyi w papierach wartościowych posisda- 
jących rupilarne bozpieczeństwo należy do: 
łączyć stosownie do reskryptu Ministerstwa 
skarba z 17% lipca 1908 1. 10067 N. 11 Dz. 
pt. 8 spisy tych walerów na przepisanym 
drusu. 
Do rozprawy ugodowej musi przystąpić 
więkezcść przedsiębiorców tak eo do ilości 
słow, jak i roz siarów przedsiębiorstwa, pod- 
legających epłacie podatku spużywczego od 
mięsa w obrębie danego okręgu ugodowego, 


(12172) 


a przodsiębiorzy chcący wziąć udzisł w roz- 
prawie muszą się jawić do rozprawy bądź 
csobiścis, hądź też przez pełnomocników, 
którzy wykazać się mają legaiizowanemi s3 
downie lub nciaryalnie pełnomocnietwami. 

Osoby chcące poza spółką ugodową po 
wyższy przedmiot w Tłumaczu, względnie w 
Ottymii wydzierżawić mają wnie ć na ręce 
Naczelnika 6. k. Dyreżcyi okręzu skarbo 
wego w Stanisławowie na:później do daia 5 
pszdziernika 1912 r. pisem oferty, zaopatrzone 
w wadyum w wysokości 10 pre. podanego 
rocznego ryczałtu ugodowego, a przewyższe- 
jące obwieszczeny ryczałt ugsdowy pzzynaj- 
mauiej o dziesięć procent. 

Bliższe warunki ugodowe i wykaz miej- 
scowości nałeżących do dnych okręzów 
mogą być przejrzane w Nadtorze straży 
skarbowej, w Tłumaczu i w Dzrekcyi okręgu 
skarbowego w Stanisławowie. 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Sianisżawów, dnia 26 września 1912. 


L cz. Praes. 3182 16/12 (15) 
Pozpisanie konkursu. 

Prezydynm c. k. Sądu obwodowego w 
Wadawicach rozpisuje niniejszem publiczną 
rozprawę ofertową na oddać się mającą przez 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie dostawę chleba i bułek dla tu- 
tejstego domu więziennego na czas od Í 
stycznia do 381 grudaia 1918. 

Przedmiot dostawy stanowi: 

1. chleb żytni razowy o wadze 840 gr. 
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półbiały AA 280 „ 
4, n n n on 450 n 
5. bułki o wadze 50 gr., 70 gr., 100 
gr. i 105 gr. 

Przypuszczalna ilość pieczywa w okresie 
dostawy wynosi: 


f 
| 
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ad 1., 2. około 45.000 kg., ad 3. 4. 
około 4680 kg., ad 5. około 720 kg. 

W ofertach należy podać szczegółowo 
ceny powyż wzmienionych gatunków pie- 
czywa w stosunku za Í kg. wagi, a nadto 
wymienić ewentualnie oferowany opust w 
procentach. 

Mąka na powyższe pieczywo musi być 
pobieraną wyłącznie z młynów austryackich. 
Tylko ie oferty będą brana pod roz- 
wagę, które obejmują wszystkie powyż wy- 
mienione gatunki chleba i bułek. Częściowe 
oferty nie będą uwzględnione. 

Dostarczyć się mające artykuły meją 
być nzjlepszej jakości, w szczególności chleb 
ma być z czystej żytniej mąki dobrze wy- 
pieczony. 

Artykuły powyższe mają być na koszt 
dostawcy dostarczane wprost do zarządu 
domu więziennego, a każdorazową ilość ar- 
tykułów poda zarząd więzień dzień naprzód. 
Wypłata należytości nastąpi w regule 
miesięczie. 

Każdy z oferentów winien złożyć w tn- 
tajszym Prezydyum wadyuim w kwocie 724 
korou w gotówce lub papierach warteścia- 
wych pupilarne bezpieczeństwo mających, 
które to wadynm, w razie przyjęcia oferty 
zatrzymane zostanie jako kaucya na zaban- 
pieczenie warunków spisać się mającej umowy. 
Oferty pisemne na przepisanym formu- 
lazu zamknięte 1 opieczętowane na kopercie 
napisem „Oferta N. N. na dostawę chleba i 
bułek dla Domu więziennego w Wadowicach 
z podaniem dokładnego adresu oferenta ns- 
leży wnosić do Prezydyum Sądu obwodo- 
wego w Wadowicach najdalej do dois 80 
października 1912 do godz. 12 przed połu- 
dniem, w którym to czasie nastąpi komisyo- 
nalne ctwarcie cfert w gmachu tutejszego 
Sądu obwodowego Nr. 36 I. piętro. 

Aż do tego terminu mogą być także 
wnoszone pewne zmiauy, uzupełnienia, albo 
oświadezenia względem cofnięcia oferty. 
Oferenci mogą być obecni przy otwarciu 
ofert. 

Oferty wniesicne po powyższym te: mi- 
nie, albo sporządzone nie na przepisanym 
formularzu nie będą uwzględnione. 

Wzór oferty otrzymać można z kance- 
laryi pfezydyalnej tutejszego sądu obwode- 
wego. 

C. k. Prozydyum Sądu ebwodowego. 
Wsdowice, dnia 23 września 1912. 


L. cz. E. 2588/12 

Edykt licytacyjny. 
Dnia 6 listopada 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w b.urze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 1639 ks. gr. gm. kat. Sokol- 
niki objętej składającej się pgr. 85191 o 
powierzchni 72 ar 50 m.% bez budynków. 
Nieruchomość tę oceniono na 879 kor. 
70 hal. 
Najniższa cena wynosi 652 kor. 12 hal. 
Dokumenta przejrzeć można w biurze 
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Nr. 4 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaś IV. 
Tarnobrzeg, dnia 24 września 1912. 


L. ez E 592/12 (5) 

Edytt iicytacyjny. 
Na żądanie Zofii Puzic w Ameryce, za- 
siąpionej przez zpełnemocnika adwokata dr. 
Komity w Sokołowie, odhędzie się dnia 4 li- 
stopada 1912 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymieaionym, w bibtrze Nr. 17 
w zokołowie licytacya 110240 części real- 
nesei iwb. 50 ks. gr. gm. Raniżów objętej, 
składzjącej się z zabudowań gospcderczych 
i 9 morgów 410 sążni gruntu, ocenione na 
5145 kor. 90 hal. 
. . Najniższa cena wyncsi 8481 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i wszelkie doku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 17. 
Prawa niedopuszczające licytacyi należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pizy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym 
O. k. Sąd powistawy, Oddział III. 
Sokołów, dnia 16 wrześsia 1912. 
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L. cz. K. VI 2505/12 (6) 
Adykt. licytaerjay. 
Na żądanie Dr. Władysława Chodorow- 
skiego adw. w Makowie, odbędzie się dnia 
30 października 1912 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rza Nr. 8 lieytacya realności lwb. 807 gm. 
kat. Tarnów, składającej się z domu psątro- 
wego przy ul. Ogrodowej. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 24014 kor. 25 hal 
Najniższa cena wynosi 12.018 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
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mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, wobec biórych ninis- 
sza lieyincys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sada najpóźniej przy wyzbuczo- 
nym terminie licpiscyjnymw, tasczej TOSKCZE- 
nia tego rodsaju co do samej niersekomości 
nie mogłyby być luk ze skutkiem podne- 
EZEIO 

C. k. Bad powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 9 września 1912. 


L. ez. IL VIII. 120612 (9) (12044 1—3) 
Kd; kt licytacyjny. 
Na żądanie Markuss itruraholza w Ry- 
bey, odbędzie się dma 31 paźdz ernika 1912 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
45, II. piętro licytacya realności, stanowiącej 
dom dwopiątrowy przy ul Krowoderskiej lk. 
37 w Krakowie bes przynależności. 
Nieruchomość wystswiona na licytacyg. 
oceniona jst na 107829 kor. | 
Najniższa cena wynosi 58.914 koron 
50 hal. i 
Poniżej nejniższej oferty sprze.aź nie 
nastąpi. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kratów, dnia 20 wrześniz 1912. 


L. cz. E. 79/12 (12165) 
Kdysi licytacyjny , 

oraz wezwanie do zgłoszesia wieriytelności. 

Ka wniosk strony epzekwującej Ozya- 
sza Moritza, odbędzie się dnia 15 paździer- 
nika 1912 o godz. 10 przed południem w biu- 
rze Nr. 29 na zaszdzie zatwierdzonych wa- 
runków lieytacya realności lwh. 281 ks. gr. 
gm. Jarosław, siauswiącej realność miejską, 
składającą się z domu parterowego i egrodu. 

Wartość szacunkowa 7170 kor. 

Najniższa oferta 8585 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, daia 6 września 1912. 


L. 450/12 (12158) 
Obwieszczenie lieytacyi. 

© -lem zabezpieczenia robót pociągowych 
wykonać się mających dla e. k. Zarządu sa 
linarnego w Kosowia w czasie od 1 stycznia 
1913 do 31 grudnia 1913, wzgłędnia do 31 
grudnia 1913, względnie do 31 grudnia 1914, 
względnie do 31 grudnia 1915 rozpisuje się 
pisemną rozprawę ofertową na dzień 31 pa- 
zdziernika 1912 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w kaneelaryi Zacządu Salinarnego w 
Kosowie. 

Oferty sporządzone według formularza, 
należycie ostemplowane, własnoręcznie pod- 
pisane, zaopatrzone w dowód złożenia w ka- 
sie salinarnej wadyum w wysokości 5 pre. 
oferowanej kwoty, tudzież zwwierające xlsa 
zulę, że oferentowi znane są warunki lieyt- 
cyjne i że się tymże bezwarunkowo poddz je. 
należy wnieść w kogercie opieczętowanej, 
zaopztrzonej napisem: „Oferta (tu następuje 
imię i nszwisko oferenta) na roboty poci- 
gowe* najdalej do godziny i0 przed p-lu- 
dniem dnia 31 października 1912 na ręce 
naczelnika zarządu salinarnego w Kosowie, 
wzgiędn:e niesbecności naczelnika na ręce 
tegoż zastępcy. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Kosów, dnia 28 wrześmia 1912, 


b. cz. E. 1444/10 (9) 
-dyst Uucytacyjny. l 

W sprawie 'gzekucy;nej arola Hen- 
ryka 2 im. Bieletowieza w Ohyrowi3 przeciw 
nał. Katarzynie z Piiatowskich Bielatowicz 
w Ühyrowie o zn'esien e współwłasności real- 
ności Iwh. 74 i 434 gm. Uhyrów wyznacza 
się na wniosek wierzyciela licytacyę wspól- 
nej realności obj. lwh. 74 i 48% ks. gr. gm. 
Ohyrów zobowiązanych własnej na dzień %4 
paź ziernika 1912 o godzinie 11 przed po- 
łudniem w Sądzie w Starejsoli Sala I. 

(ena szsennkowa tych realności wynosi 
2235 kor. i takowa stanowię będzie cenę wy- 
wołania. 

Prawa wierzycieli 
SZOne. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumeata 
można przeglądnąć w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 10. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Starasól, dnia 12 września 1912. 
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pozostają nienaru- 


L. cz. E. IV. 1631/12 (3) (11832 1—2) 
Kdykt lieycacyjny. 

Na żądanie Bartłomieja Górskiego, za- 
stąpionego przez dr. Stanisława Flisa, odbę- 
dzie się dnia 8 listopada 1912 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 122 lieytacya realności 
iwh 14 ks. gr. gm. kat. Jamniea, stanowią- 
cej gospodarstwo wiejskie. i 

Nieruchomość wymieniona wystawiona 
na lieytacyę, jest oeenicną na 15.560 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.878 kor. 83h, 
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poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. : 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabulasrny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 19 września 1912. 


L. cz. E. IV. 1634/12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kenrada i Katarzyny Bu- 
tzów, odbędzie się dnia 15 listopada 1912 o 
godzinie 11 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122 licytscja 
realności lwh. 198 ks, gr. gm. kat. Chełmiec, 
stanowiącej pole orne. 

Nieruchomość wymieniona wystawiona 
na lieytacyę jest oceniorg na 4553 kor. 

Najniższa cena wynosi 3053 kor. 33 H, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oca- 
nienia i t. d, może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. 1V. 

Nowy Sącz, dnia 20 września 1912. 
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I. cz. E. 1V. 2171/12 (5) (11919 1—2) 
Kdykt licytacyjny. 

Xa żądanie Kasy fakturowej w Nowym 
Saczu, cdbędzie się dnia 15 listepada 1912 
o godzinie ll przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 122 licytacya 
realności lwh. 1. ks. gr gm. kat Przydonita, 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie. i 

Nieruchonio.' 6 wymieniona wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 14.071 kor. 
09 hat. 

Najniższa cena wynosi 9381 kor. 38 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki iieytacyjne i odnoszące się ġo 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kałastralny, protokoły ocenie- 
nie i t. d.) może xażly, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 19 września 1812. 


L. cz. E. 743/12 (5) 
Baykt leytsesjay. 

Daia 20 listopada 1912 o godz. 9 rano 
w; sądzie tutejszym w biurze Nr. I. odbędzie 
się licytaeva realności lwh. 13 gm. Biskupi- 
ce wraz z przynależuościami, składającemi 
sę z og rdzenia, studni i drzew. 

Nieruchomość wystawiona ua licytacyę, 
jest oceniona na 10.683 kor. 30 hal, przy- 
należności zaś na 350 kor, 

Najniższa cena wynosi 7358 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzć w sądzie tutejszym, w biurze Nr, 11. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, 12 września 1912. 
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Ł. ez. E. 1735/11 (14) (12067 1—3) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Chemiego Plasner>, kupca 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 20 | stopada 
1912 godz. 10 przeć południem w sądzie niżej 
wymienionym, W biurze Nr. 1V. licytzcya 
2,9 części reslności lwh, 185 gm. Ustrzyki 
dolne, stanowiącej gospodarstwo wiejskie. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1391 kor. 82 h. 
z przynsleżoośsiami. 

Najniższa cena wynosi 928 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytzcyjne i odnoszące się du 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bulerny, wyciąg katastralny, protokoly oce» 
nienia i t. p.), ieoże każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 25 września 1912. 


L. cz. E. 696/12 (8) (12072 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stefana Romanika w Wań- 
kowej, zastąpionego przez adw. dr. Unterri- 
chta w Ustrzykach, odbędzie się dnia 20 li- 
stopada 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
licytacya 17,86 części realności lwh. 17 ks. 
gr. gm. Serednica, stanowiącej gospodarstwo 
wiejskie z budynkami gospodarczymi i do- 
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' mam mieszkałnym wraz z przynależnościami 
opisanemi w protokole z dnia 7 czerwca 
1912 E. 694/12 (4). 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 8791 kor. z przynależno- 
ściami. 

Najniższa cena wynesi 2528 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciag tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
Rym, w biurze Nr. IV. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział ÍV. 

Ustrzyki, dnia 14 września 1912. 


L. eż. R. V. 950/12 (12191) 
Zobowiązeny Jakób Bielaniuk w Knih. 
Górka. 


Edykt licytacyjay. 

Na żądsnie Banku zaliczkowego w Sta- 
nisławowie, zastąpionego przez adw. dr. Katze- 
nellenbogens, odbędzie dnia 4 listopada 1912 
o godzinie 8-30 przed południem w sądzie 
niżej wymieajonym, w biurze Nr. 92 w Sta- 
nisławowie licytacya połowy realności lwh. 
69 gm. Stanisławów o pb. 1264 obszaru 
588 m*. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniona na 6700 kor. 

Nejniższa cena wynosi 4467 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się do 
te nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 95. 

Takie prawa, wobec których ninie sza 
l ejtacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło 
sié w sądzie najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjinym przed rozpoczęciem 
iiegtacyi, inaczej pretensye tego rodzeju co 
do samej nierachomości nie miałyby już zna- 
czenia, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tękary ma ptwyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania icgiacyjnego powstaną, xawiadawiane 
bedę o dalszzehk wydzrzenizch tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sąłowej, jeśii sie mieszkają w okręgu sądu 
niio wymienicaegu i nie wsksżę temuż są- 
d wi peźnomounika do doręczeń w siadzibie 
s3d: azmieszkaiego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanctować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzamiankowanej cząstki 
nieruchomości. 

U. k. Sad powistowy, Oddział V, 

Stanisław, dnia 11 września 1912. 


U. cz. E. 631/12 (7) 
Edykt licytacyjny, 

Daia 5 listopada 1912 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 21 
sądu tutejszego licytacja : 

1. 1,4 ezęci realności obj. lwh 1301 
ks. gr. gm. Młodów i 

2. pcłowy reslności objętej Iwh. 238 
ks. gr. gm. Młodów. 

Do reainości lwh 238 gm. Młodów na- 
leżą bu iynki a to: chata mieszkalna, stajnia, 
komora 1 2 stodoły. 

Nieruchomoś*i powyższe ad 1. oceniono 
na 428 koron, zaś ad 2. za 547 koron, wraz 
z budyunkami w uwagiędnieniu ciążącego na 
tych obu realnościach dożywcei» w kwocie 
1560 koron 

Najn ższa cena wynosi: ad 1 — 284 
kor. 22 hal, ad 2 — 304 kor. 66 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośce 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 21. 

Takie prawa w obec których niniejszz. 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
-ecminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzziu co do samej nieruchomości mie mo- 
styby być już xe skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięary Bs powyiszych piervchomościach bądź 
orsemjs juk istnieją, bądź w toku postępo 
wauiż lizytacjjanego powstaną, zawiedamizne 
będę o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przes yrzybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 24 września 1912. 


(12202) 


L. cz. E. V. 197/12 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Józefa Serefina, palacza w 
Tustanowicach, zastąpionego przez adwokata 
dr. Marka Tauba w Drohobyczu, odbędzie się 
dnia 25 października 1912 o godzinie 1080 
przed południem w tym sądzie, biura Nr. 79 


(12195) 


w Drohobyczu lieytacya realności obj. lwh. 
949 ks. gr. gm. kat. Rychcice, składającej 
się z jedynej parceli grt. o pow. 4903 m 
kwadr. 

Nieruchomość jest oceniona na kwotę 
1025 kor. 

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość szacunkową kwotę 683 kor. 32 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruaki iieytacyjne, które %się niniej- 
szem  zadwierdza i odnoszące się do Lej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kaiastralmy, protokoły oceniania i 
t. d.), może każdy, mający cięć kupienie, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w S4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, daia 5 września 1912. 


L cz. E. 129/12 
Edykt lieytacyjny. 

, Na żądanie Hermana Oleskiera, odbę- 
dzie się dnia 7 paźdaiernika 1912 o godz 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 licytacya 1/10 części 
realności objętej lwb. 1074 ks. gr. gm. kat. 
Podkamień wraz z przynależnościami, 
l Nieruehemość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 94 kor. 

Najniższa cena wynosi 62 kor. 66 h., 
poniżuj tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia (wyciąg ta- 
buleruy, wyciąg kałastralny, protokoły oce- 
uienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których miniej- 
zza licpiaepa byłaby niedoptszcralną, należy 
sąto.ić do sądu najpóźniej przy wysnacsc- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosscxej 
tis tego rodssju eo da samej nieruchomości 
nie mogięby być juń ze skutkiem goduo- 
BIORO. 

de osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienienego i nie wskażą temuż Ša- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedxibie 
Sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Podkamień, dnia 7 sierpnia 1912. 
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HU. en. K. 1228/12 (7) 
Oro.roiieHe reperopry. 
_ Ha moliapase TozapacyBa 347aT5OBOLO 
B omupBi, aacryniegoro depea age. Ap. 
Ilesepczoro g KoMapai, Bixóy ze ca 28 wos- 
Tarka 1912 nepeg modyqgem o 9 rogami 
nepeTopr mocixocra oH. Bra, a) 618, 6) 
1701, 8) 1/2 u. 1513 rp. Komapmo s mpa- 
Ba.IEGKHOCTAIO CKIANTAIOH0IO GA Ad B) OMY i 
ACTH KOMIDKA. 

Iipozara ca maui HeXBARAMOCTU 
CyTŁ ONIEEBI HA: ad a) 2901 xop., ad 6) 
580 Kop., ad B) 175 kop, Ipasajewnicne 
go peaabHocTU 8d B) 462 kop 50 com. 

Haknnmaiia Noqa4d BHBOCHTK: ad u) 
1934 xop., ad 6) 386 xop. 66 cor, ad s) 
425 kop, HoBusuie TOi KBOTM He Bizóyne 
CH MPO RAW. 

VczioBia neperopry, korpi cx 3arBep- 
gae i rpamoru BiąHocadi CA A0 HexRH- 
WHMOCTA MODYTB Ti, DIO MAWTE OXOTy KY- 
NOBATA, IEPELIAHYTA B HAZME OZAAYCHIM 
cyjqi, komBura u. 29 miggac roygan ypa- 
Z0BHX. 

IIpaBa, korpi 6x upogaw poómdu He- 
KXONYCTAMOKW, HaJleKATŁ Hańniskińne Ha 
AAA CYXOBIM, BA3HAYeRİM X0 neperopry, 
mepeg meperoprom zroJIocuru E cyi, ôo 
HHaKMe INO JO HOBAKHMOCTH CAMOI BXe 
6ixbme He MOryrb óyru nixHomeki. 

0 AAMBINAX BUINAJKAX IOCTyNoBaHA 
nepeToproBoro yBixomiAru ca óyqe ocon, 
ZA EOTPAX NIĄ Toi Gać MO X0 HeXEMKU- 
MOCTA AKICE nMpaBa aó0 Tarapi cyrk yera- 
HOBJIEHi AÓ0 R TOKY NocTyloBaHa neperop- 
POBOTO YCTAHOBJEHI ÓyNYTB, B TIM BANAJKY 
TUKO IEPUÓMTEM B CYM, AK ÓH OHA aBi He 
MOMKAJA B OÓJACTH HA3ME OSH4UEHOTO CYNY, 
ami He BCKABAJH NOIMORHO IOBAOBJIACTĄA 
KIA XOpydeHE MEINKAIOSOPO B MiCHEBOCTU 
CYAJ- 

U. x. Cya noBirosań, Biąxia III. 

KowapHo, gaa 10 BepecHa 1912. 


(18166) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. II, 294/12 (12140) 
Edykt. 

Przeciw Matiasowi Eckerowi kupeowi 

z Btojanowa, kiórego miejsce pobytu jest 

nieznane, wniesiony został do e. k. sgdu po- 


wiatowego w Radziechowie przez Rubina | 
Zehnera z Radziechowa pozew o 965 kor. 
43 hal. 

Ns podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do usinej rozprawy na dzień 9 
października 1912 o godz. 8 rano, sala roz- 
praw Nr. IL. 

Celem strzeżeniś praw pozwanego usta- 
nawia się p. Zdzisława Więckowskiego e. k. 
notaryusza w Radziechowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radziechów, dnia 28 września 1912. 


L. ez. ©. III. 417/12 (1) (12054) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Tynio, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Dukli 
przez Andryja Tynio pozew o rozdział gruntu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 września 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Michała Tynio 
ustanawia się p. dr. Millera adw. w Dukli, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Dukła, dnia 10 września 1912. 


L. cz. Cw. X. 6646/12 (4) (12143) 
Edykt. 

Przeciw Leonowi Gablowi przy ostatku we 
Lwowie zamieszkałemu którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 
du krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez c. k. uprzyw. gal. ske. Bank hipote- 
czny we Lwowie pozew o 2500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 

łaty. 

j Celem strzeżenia praw Leona Gabla 
ustanawia się p. dr. Wilhelma Botha adw. 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział X. 
Lwów, dnia 13 września 1912. 


L. cz. Og. I. 340/12 (1) (11975) 
Edykt 

Przeciw Stanisławowi Łotockiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu obwodowego w Tar- 
nopolu przez Apolonię Łotocką pozew o pła- 
cenie alimentacyi. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
września 1912 o godz. 8'30 rano, b. Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stanisława Łotockiego usta- 
nawia się p. dr. Landesa adw. Tarnopolu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po: 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczenstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 16 lipea 1912. 


L. cz. Cg. I. 280/12 (2) (11976) 
Edykt. 

Przeciw Binemowi Feldmanowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego O. I. w 
Złoczowie przez Małkę Iger 2 śl. Kidelberg 
i tow. pozew o uznanie egzekucyi za niedo- 
puszczalną. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
sierpnia 1912 o godzinie 8'30 rano, sala 
Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Binema Feldma 
na ustanawia się p. dr. Hessla adw. w Zło- 
czowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bine- 
ma Feldmana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianvje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 8 lipca 1912. 


L. cz. Cg. I. 328/12 (1) (11909) 
Edykt 

Przeciw Towarzystwu eskontowemu i 
handlowemu w Sanoku, którego dyrektorów 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał e. k. sądu obwodowego w Sanoku przez 
Zakład kredytowy w Bukowsku pozew o 
1636 kor. 58 hal. | 

Na podstawie pozwu wyznaczono L., 
audyencyę na dzień 25 września 1912. i 
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(elem strzeżenia praw pozwanego To- 
warzystwa ustanswia się p. Józefa Troma w 
Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwane Towarzystwo w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki dy- 
rektorowie tegoż w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 16 września 1912. 


L. ez. Cw. 4322/12 (1) (12089) 
dykt. 

Przeciw Franciszkowi Teodorowskiemu 
synowi Stefana ze Skwarzawy, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
przez Tcwarz; stwo kredytowe w Złoczowie 
pozew o 26% kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strze:enia praw Franciszka Teo- 
dorowskiego syna Stefana ustanawia się p. 
dr. Epsteina adw, w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Teodorowskiego syna Stefana w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło- 
si, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoezów, dnia 11 września 1912. 


L eż. Cw. 1575/12 (1) (12030) 
Edykt. 

Przeciw Zenonowi Gątkowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k sądu obwodowego w Sa- 
noku przez Kasę oszczędneści król. woln. 
miasia Sanoka pozew o wydanie nakażu za- 
płaty sumy wekslowej 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 19 września 1912 nakaz zapłaty do Ow. 
1575/12 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ze- 
nona Gątkowskiego ustanawia się dla niego 
w sporze tym kuratorem p. adw. dr. Gawła 
w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 19 września 1912. 


L. ez Ow. III. 5220/12 (1) 
Edykt. 


(12144) 


Przeciw Kisigowi Fuchsowi przedtem 
w Zółkwi i Jakóbowi Mojżeszowi Rittel, 
których miejsce pobytu jest niezname, wnie- 
siony został do e. k. sądu tut. przez Zakład 
kredytowy dla handlu i przemysłu pozew o 
1200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 10 września 1912. 

Celom strzeżenia praw pozwanych usta- 
mawia się p. dr. Msrcelego Panetha adw. 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nio zgłoszą, lub pełaomocnika nia zamianuje 

©. k. Sąd krajowy jako handiowy, 

Oddział III. 
Lwów, dnia 10 września 1812. 


L. cz. C. III. 297/12 (1) 
Edykt 

Przeciw Matiasowi Eekerowi ze Strzy- 
żowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony Został do e. k. sądu powiatowego 
w Radziechowie przez Chanę Pfeffer z Ra- 
dziechowa pozew o 684 kor. 49 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 października 1912 o 
godz 10 rano, b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. €. k. notaryusza Z. Więckow- 
skiego z Radziechowa, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w s3- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 27 września 1912. 
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L. cz. ©. VI. 311/12 (1) 
Edyk t. 

Przeciw Iwanowi Węgierowiczowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w So- 
kalu przez Seliga Linskera w Tartakowie 
pozew o uznanie bezskuteczności zrzeczenia 
się spadku i zapłatę sumy 18 kar. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 października 1912 o 
godz. 8 rano w Sali rozpraw Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwa- 
na Węgierowicza ustanawia się p. adw. dr, 
Bunda w Sokalu, kuratorem. 


(12212) 


Tenże kurator zastępywać będzie po-' 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | Prez. 27072/12 na posadę sędziego w Ozer- 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie | niowcach, zawiadamia się, że równocześnie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za-| będą obsadzone także nowokreowane posady 


mianuje. 
C. k. Sąd powatowy, Oddział VI. 
Sokal, dnia 3 lipca 1912. 


L. ez. 0. I. 176/12 (2) (12209) 
Edykt, 

Przeciw likowi Chimiakowi Mikołaja 
z Ohłopezye, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po 
wiatowego w Rudkach przez Powiatową ka- 
sę oszczędności w Rudkach zastąpionej przex 
dr. Józefa Kohna adw. w Rudkach pozew o 
kwotę 572 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


sędziów, a to po jednej w Sądzie obwodo- 
wym w Suczawie i Sądzie powiatowym w 
Solce. 

Kompetenci o te posady wniosą nale- 
życie udokumentowane podania, w przepisa- 
nej drodze służbowej, do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Suczawie, uajpóźniej do 12 
października 1912. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 80 września 1912. 


L. ez. Prez. 430 38/12 (12141 2—3) 
W Sądzie powiatow:m w Wiśniowczyku 


dyencyę na dzień 6 listopada 1912 o godz. | jest do obsadzenia natychmiast posada nad- 


9 rano, b. Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Ilka Chimiaka 
Mikołaja ustanawia się p. adw. dr. Alojzego 
Dormana w Rudkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rudki, dnia 22 września 1912. 


L. ez. Gw. 2725/12 (1) (12088) 
dykt. 

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest niezaane, wniesiony żo- 
stał do e. k. sądu cbwodowego w Rzeszowie 
przez galicyjskie Towarzystwo dyskontowe 
we Lwowie pozew o 1400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia się p. dr. Dzierżyńskiego adw. v' 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Thumina w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 16 września 1912. 


Konkursa. 


L. Prez. 28631 
Konkurs. 
Odneśnie do konkursu rozpisanego ro- 
skryptem Prezydyum Sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie z dnia 17 września 1912 


(12175) 


ERZE HERE aE 


zwyczajnego pisarza na czas 8 miesięcy za 
wynagrodzeniem dzisnnem 2 kor. 50 hal. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
prośbę przy dołączeniu świadectw do podpi- 
senego Naczelnictwa natychmiast. 

Naczelnictwo c. k, Sądu powiatowego. 

Wiśniowczyk, dnia 25 września 1912. 
L. Prez. 28682 (12174) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu rozpisanego re- 
skryptem Prezydyum Sądu krajowego wyż- 
szego z dnia 12 września 1912 Prez. 26148/12 
na posadę radcy Sądu krajowego we Lwowie 
zawiadamia się, że równocześnie będą obsa- 
dzone także nowokreowane posady radców 
Sądu krajowego, a to po jednej przy sądach 
obwodowych w Stryju i Złoczowie. 

Rzflektanci o te posady wniosą nale- 
życie udokumentowane podania w przepisa- 
nej drodze służbowej do odnośnego Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Stryju lub Zło- 
czowie najpóźniej do 15 października 1912. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 80 września 1912. 


Kuratele. 


L. ez. L. VIII. 19/12 (12135) 
Za marnotrawną uznano Maryę Romań- 
ską w Nowym Targu. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ro- 
mańskiego w Nowym Targu. 
O. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 31 lipea 1912. 


DONIESIENIA PRYWATNĘ. - 
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»S JE ZU NEREK HENKEL MK ZERX EDGE SASA. EZ. „4 


Telefon 234. 


Adres telegraficzny : 


Telefon 234. 
„STADTBUREAU*. 


Ważne dla wyjeżdzających. 


BIURO MIASTOWE } 


c, k. kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana 9). 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opusten: 20%, we Włoszech, 
Franeyi i Szwajcsryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
runku do wszystkich zagramicznysh miejscowości kąpielowych z 


ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają te udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejseowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadmej dopłaty 
t. j. w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe biiety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Pozmań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunu, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe kileiy nabywać mo- 
Żna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni- 
eze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypiałnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowegoc do wszystkieh pociągów w kraju i zagranicą, Za- 
mawiać można listownie albo telegrafieznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


EK HE X EK EZ WEEK CZNIE ZE. 
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(a 


Tomasz Sanak 


krawiec cywilny i wojskowy poleca dla PP. Jednorocznych ochotników 


Oranz 
orn 


Zakład uniformowy 


zapek i czak uniformowych 


- maki mi A z a ZN A A A a 


Cukiernia 


ASINO DE PARIS. 


Wielkemiejski program familijny | ~~ 
od 1 de 15 października. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Baruliza Melsniez, subreika. — Rossyjska trupa Angeloff — Komik-karykatu- | od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
rzysta Beigl. — Vesti, tancerka — Lorand, śpiewaczka. -- Dziecięsy kwartet pstitem 4 halerzy. 

żonglerów Schmid, — Baliska, francuska excentrique. — Humorysta Wollner. 

Mary Mignon, śpiewaczka. — Siestry Morway, rossyiski duet taneczny i wy- Wpomieszkanie 6 pokoi ete., woda, opał, świa- 
— — — — stęp wielu innreh doskonałych sił artystycznych, — — — — | ge e Sak, bowl Do LEJ 


ka, Pasieczna 2. 


AR WDP DZ) DA S 


ORDY RARE r rwa ERA 
wszelkich firm 


P, If Emeryci i zastępcy handlowych i ase- 


kuracyjnych, jakotez każdy z panów nieposzlakowa- 
nej przeszłości, mogą otrzymać w każdej miejsco- 
wości Galicyi, Bukowiny i Sląska austryaekiego, — 


bardzo korzystne uboczne lub stałe 


zajęcie. Zgłoszenia: Biuro Działu Banko- 
wego. Kraków, ulica Zieloha L. I9. 


amanenna: 


PA 


z? PE 


awny lokal Biura dzienników St. 
Sokołowskiego w Pasażu Hausmana 


zaraz do wynajęcia. 


Wiadomość: ul. Jagiellońska l. 3. 
Biuro Dzienników. 


19 AE KO PR A na M "m CAEN 


a F || 
Miód! gęsty 7'50 
płynny „rarytas 8:50, wiśniak, jabłczak stary 
tylko 4:84 K. (wysprzedaż) za 5 kgr. franco. 
Korzeniewicz, em. naucz. Kwanczany. 


i RZEZ i n sm 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę: 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj. 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wine 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
H 


Największy magazyn Jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana Dąbrowskiego 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę. 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


Kupie majatek 
Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie, 


średniej wielkości w Galicyi za gotówkę lub w za- 
mian za kamienicę w Krakowie. Najdokła- 
dniejsze oferty bez pośrednictwa pod W. S. W. | 
przyjmuje firma: J. Hopeas i A Salomonowa Kra- 

ków, Szczepańska 9. 


Ostatnie nowości. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 191? 5 "nies i uajnowszą powieść Wł, St. Reymonta p. t.: 


„Rok 1794 (casy Kościuszkowskie). 


= == i 6 
=== _ Bolesława Prusa: p PRZEMIANY“. Nadszedł 
— EEE IE n == świeży transport 
Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO' i We 
ornate 


1912. „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA IL) 
Aibum Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich, 


w dużym wyborze i najnowszych , fi 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


neo =a = ; = E E E 
' w wioGni 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitnicjszym powieściom i romansom Kopernicki l Syn 

Ciekawe powieści polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. : Q so 
optycy i mechanicy 


Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr.“ tylka kor. 10*—, w oprawie kor. 16—, 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze”; Al. z ś A AND A 
Lwów, pl. Malicki 1. 1. 


Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni*; W. Karczewskiego „W Wielgiem“; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adams 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności"; Erokmana Chatrlana „Daniel Rock“; Z, Kaczkowskiego „Zydowsty”. — — — — = —- — 


WARUNKI PRENUMERATY: 


py” 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 8'30 kor, kwartalnie 720 kor, z oprewą książek 870 kor 
półrocznie 13,60 kor., à A 16:60 kor. półrocznie 14:40 kor., - á 17:40 kor 
rocznie 27:20 kor. 5 5 38:20 kor, rocznie 28:80 kor., = - 34:80 kor. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prenumeratę przyjmnją: Administraeya „Tygodnika Illustrowavego we Lwowie. 
Ulica Jagiellońska 1. 3, owaz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wy:ławey: Gebathner i Wolff. —- Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff, 


fr. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń usiawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
po nabycia w biurze dzienników 


Stan, Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska |. 3. 
Gene 1 kor. 4 przesyłka pocztową i kor. 45 hal. 
6 


pobraniem 2 


kompletnych sypialń, jadalń, salonów, pokoi 

meskichk, mebli giętych i żelazuych, dy- 

wanów, portyer, firanek, storów, kap na 

łóżka, kołder i materaców w nowo urzą” 

dzonej, największej w Galieyi hali, 
parter i I-sze pietro. 


r 
7 è T ENYA 


emue e. rerne EAA WAZA EAE AE + ATW O 4 PTY TY PY WY O A ER ZETA WE y a 26 


została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul. 
Akademicka 6, — róg ul. Chorążezyzny. 


Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią Hetmańska 10. 


Pierwsza krajowa fabryka Pracownię krawiecka UŁ Ważowa I. 7. 


Dziękując za dotychczasowe względy, pole- 
cam się nadal Szanownej P. T. Publiczności. 


Zu Nr. 6808 von 1912 
do 1. 6808/1912 

AVISO 
bei nachbenannter Sani- 
tatsanstalt wird zu dem 
angefiihrten Termine die 
Sicherstellung der trai- 
teurmässigen Verkösti- 
gung wie folgt stattfin- 

den und zwar: 


Für das Truppenspi- 
tal in Kolomea 80 Okto- 
ber 1912. 


Die Verhandlungen fin- 
den bei diesem Spitale 
statt. 

Die Offerte haben am 
Verhandlungstage samt 
Vadien bis längstens 10 
h vormittags bei dem vor- 
bezeichneten Spitale ein- 
zulan gen. 

Die näheren Bedingun- 
gen können dem betref- 
fenden Spitale und bei 
der Intendanz des 11-en 
Korps erlegenden Bedin- 
gnisheften, dann der an 
vielen Orten affichierten 
vollinhaltlichen Kundma- 
chung samt Koupon ent- 
nommen werden. 

Von der k. u. k. Inten- 
danz des 11 Korps. 


(12152 2—2) 


AWiZO. 


Zabezpieczenie wiktu na 
sposób traktyerski dla po- 
niżej podanego zakładu 
sanitarnego nastąpi w 
wyznaczonych terminach 
a mianowicie: 

Dla szpitala wojskowe- 
go w Kołomyi 30 pa- 
ździernika 1912. 

Rozprawy odbędą się w 
tym szpitalu. 

Oferty i wadyum mają 
wpłynąć w dniu rozpra- 
wy najpóźniej do godziny 
10 przed południem do 
wymienionego szpitala. 

O bliższych szezegółach 
można się dowiedzieć z 
zeszytów warunków, znaj- 
dujących sie w intendan- 
turze 11 korpusu i w wy- 
mienionym szpitalu tu- 
dzież z dokładnego ob- 
wieszczenia wraz z ku- 
ponem, które na różnych 
miejscach afiszowane 
było. 


Ze. ik. Intendantury 
11 Korpusu. 


4. 1023912. 


KOHKYPCP. 

MscTruryre „Pycekiń Hapoqskiń Moma” Bo 
JIEBOB'B OÓGABAAETW CHME KOHKYDCK BA ORBY CTA- 
nesgo amean Ó m. 0. IOmiaga Kamyónsickoro, 
TpeKo-KATOJN. BACTOATONA upaxoga BE Kononesnb. 
B% cymuk 100 xop. rognygo cù Hasanom nuepBoro 
cesecrpa cero 1912/13 wko.rsgoro roga, Ch KABRATE- 
siem cpoka mo esb 17/30 moaópa 1912 roya. 

lipomeBin BBOCHTA MOryYTE MOCPERCTROME HA- 
CTOATEALCTBE OTEOCHTEJIBBBIXE ydeÓRKIX% saBegonik 
B% pyGckO-HapoqHPIA HEcTuryre „Hapoąamii Moms“ 
BO JIEBOR%, Korposy npueayryer» upaso BaqkJreBia 
TOS Crmnenjieto, ydGBEHKA M yJEBNIĄK BAPOĄBEIXE M 
cepeqHnx% NIKOM, CJYNATEMA yHMREpCHTETA MBR 
MİpCKAXE DAKYJALTETOBE M CNYINATEJU NOJMUTEXRHKA, 
AKOXKE M. yJEHNKH M YJEHHNBI TOPDOREJALARIXA A NPO- 
MKINIEBBRIXB yJCÓBEIX% BABONBRIM, KOTODKIA BKIKA- 
SKYTCA, UĘO: 

1 cyrs poqomm nam DTaanaHRMI, 

4. upujepicytorca pycckoń EapoĄaOCTA m npeko- 
KATON. OÓpAĄA, 

3. cyrs 6kąfsim, 

4. «pancTBeaHo xopolto BEAYTCA I 

D. BB UIKOJIKGKIX% HAyKAX% XOPOIIN YCNBRA- 
1OTB, A, CBEpX% Toro, Baylyk pycGKOrTo ABRIKA M pyc- 
CKOŃ CJOBEHAHOCTK UPHJTŚKEO M C'E XOPOIIAM% yeni- 
XOMN%B UpERAIOTCA. 

Hajyb.iesaoo CrmueBziero NoAEaYETCA CTUNER- 
ĄACTE, BBOJANKO CTMIENĄKCTKA, JO OKOBYAHIA OTHO- 
CHTEJLLHFIXB, BAKOBEO UPEĄUACAREKIXE NAYK'D. 

Om, J upaBxatwoinoro Sosbra pyc -xap. Hsaermryra 
„Hapongirh Moms“. 
JIGBOB%, gaa 15/28 cemraópa 1912 roga. 
Ioanas Kocreqnkiń, 
npeqchqaTeJIk. 


Poszukuje się kupna 


Starych mebli mahoniowych 


w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3. 


teister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 3. 
TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galieyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


Gena 2 kor. z przesyłką pocztową 2 kor. IL 1.46, za 


kor. 55 hal. 


frłówny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


Józeí SCHUSTER 


GA 


a A SIA 


we Lwowie teraz Jagiellońska 20. 
3-go Maja UMEREWZNZENZZ JEMU 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527, 


